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KS. JÓ Z E F  D A JC Z A K

CZY STOIMY U PROGU NOWEJ HOMILETYKI 
NA ZACHODZIE?

Z wypowiedzi ostatnich Papieży, Biskupów i Kongresów 
H om iletycznych na Zachodzie w  różnych krajach  w ostatnich 
latach w ynika niew ątpliw ie ten  fakt, że hom iletyka wchodzi 
w  Kościele Katolickim  na nowy etap  swego rozwoju. To zja­
wisko relig ijno-pastoralne potw ierdza również współczesne 
piśm iennictw o hom iletyczne różnych środowisk ku ltu ra lnych  
katolickich, z k tórym  zdołaliśm y się bezporśednio lub pośrednio 
zapoznać.

1. Na pierw szym  m iejscu przytaczam y echa przem ówienia 
papieża Piusa X II z w rześnia 1956 r. na tem at „Roli współ­
czesnego kaznodziejstw a” 1 (Acta Apostolicae Sedis, N r 14/1956). 
Tu spotykam y się ze św iatłym i wskazaniam i, jakim i kierować 
się powinni kapłani we współczesnym kaznodziejstw ie. W al­
czyć więc powinni z przestarzałą ru ty n ą  form alną w  kazaniach 
i w  jej m iejsce stosować dla nieodm iennych i w iecznych praw d 
nowe form y, zgodnie z potrzebam i duchowym i współczesnych 
słuchaczy i z socjologią pastoralną ich środowisk. Niektórzy 
współcześni kaznodzieje, mówi Pius XII, przygtow ują kaza­
nia pięciom inutow e wprawdzie, ale głoszą je przez całą go­
dzinę, a m a być w prost przeciwnie. Nie może więc współ­
czesny kaznodzieja zaniedbywać gruntow nego przygotowania 
do kazań. One bowiem m ają  dziś ogrom ną w artość wychow aw­
czą, podkreśla papież P ius XII. Potrzebne były w praw dzie ka­
zania w  ubiegłych wiekach, lecz dziś są one jeszcze potrzeb­

1 Por. Lumen Vdtae, Bruxelles, XV, I960,, 1, 197; ks. Lech Kaczma­
rek, Z problematyki homiletycznej. Echa wypowiedzi Piusa XII na te- 
[nat „Roli współczesnego kaznodziejstwa” (Biblioteka Kaznodziejska, Po­
znań, 1957, 5, 432 n.).
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niejsze na skutek zaistnienia uw ielokrotnionych w pły­
wów różnych ideologii. K azania m ają  być krótkie, mówi dalej 
Papież, lecz nie powierzchowne w w yniku niezdrowego współ­
czesnego pośpiechu. W inny też być jasne i przejrzyste  w swej 
całości, gdyż w iek XX nie znosi zawiłości i subtelnych do­
ciekań. Kaznodzieja m a też przem aw iać obrazowo, konkretn ie 
i praktycznie, bo nasza epoka jest szczególnie nastaw iona na 
konkret, na czyn praktyczny, życiowy na codzień w duchu 
światopoglądu, k tó ry  się w yznaje. Ma też stosować do słu ­
chaczy postaw ę obiektyw ną, bez żadnych subiektyw nych po­
drażnień słuchaczy obraźliw ym i wyrażeniam i. Oni powinni 
rów nież z łatwością odtwarzać przew odnią m yśl każdego ka­
zania.

K azanie winno być głoszone, uczy dalej papież P ius XII, 
z siłą przekonania, bez patosu i b raw ury  słów w yszukanych, 
którym i m iał by się kaznodzieja popisywać przed słuchaczami. 
W spółczesny słuchacz kazań tak ich  nie lubi, ani patosu, ani 
nadętej napuszystości, ani też z drugiej strony  zbytniego 
apologetyzowania. Pozytyw na nauka chrześcijańska należycie 
uzasadniona, podana jasno i przystępnie, przem aw ia zawsze 
do przekonania słuchaczy dobrej woli. Jeśli jeszcze p rzy  końcu 
kazania uw ypkli się i dobitnie podkreśli przew odnią m yśl 
kazania, to w tedy pozostawia ono w słuchaczu n iezatarte  w ra­
żenie i budzi w nim  odpowiednie m oralne postanow ienia oraz 
zbaw ienne myśli. Reszty dokona w nim  łaska Boża. Oto główne 
m yśli Instrukcji papieża P iusa X II p.t. „O roli współczesnego 
kaznodziejstw a” z 1956 r. Tenże papież przygotow ał jeszcze In ­
strukcję  „O K apłaństw ie” 2, k tórej jednak  nie zdołał już ukoń­
czyć, gdyż śmierć przecięła pasmo jego życia. W te j Instrukcji 
naw oływ ał kapłanów  do pogłębienie w ykształcenia um ysłowego 
i duchowego, aby posiąść najw szechstronniejszą k u ltu rę  oso­
bistą, k tórąby  mogli uzupełnić swe w ykształcenie teolo­
giczne, zwłaszcza stopnia przeciętnego.

2 P or. C a rré  J . M., L e v ra i v isage  d u  p rê tre , P a ris , 1959, 152 n.
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2. Papież Jan  X X III3 wym agał od współczesnego kaznodziei 
przede w szystkim  świętości życia. Na wzór św. Jana  V ianney’a, 
k tórem u z racji stulecia jego śm ierci poświęcił swą encyklikę 
„Sacerdotii N ostri P rim ordia” z 1.V III.1959, pow inni kapłani 
współcześni, uczy Ojciec Św ięty, pójść na drogę surow ej po­
ku ty  i „prężnego m ęstw a ducha”. Do należytego bowiem speł­
nienia obowiązków kapłańskich i tym  samym  kaznodziejskich 
„konieczna jest większa w ew nętrzna świętość niż jej wym aga 
naw et stan  zakonny” (Św. Tom. Sum. Th. 2—2, q. 184, a. 8). 
Sw. Proboszcz z A rs odznaczał się szczególnie cnotą pokory. 
Z na tu ry  nie posiadał zdolności kaznodziejskich, niem niej 
dzięki tw ardej i  w ytrw ałej pracy spełniał należycie, m ówi 
papież Ja n  XXIII, swe posłannictw o kaznodziejskie, k tó re  
Sobór Trydencki zaliczył do jednego z pierw szych obowiązków 
kapłana. „Kto (bowiem) pełen jes t Chrystusa, ten  bez tru d u  
znajdzie środki i drogi, jakim i pozyska dla C hrystusa innych” 
(Pius XII, Przem ów ienie z 16.III.1946). Ojciec Św ięty Jan  
X X III w ym agał więc od współczesnego kapłana-duszpasterza- 
-kaznodziei szczególnie chrześcijańskiej osobowości kapłań­
skiej o życiu świątobliwym . „Bardziej niż lam pka, mówi On, 
k tóra płonie przed ołtarzem  Najśw. Sakram entu , osobowość 
dobrego kapłana spraw ia, że ku Panu  Naszemu zw racają się 
m yśli, uczucia i oczy w iernych” 4. Taka cnotliwość życia ka­
płana zakłada w  nim  istnienie wiedzy zdobywanej przez dłu­
gie lata, mówi Papież, począwszy od lat sem inaryjnych pod­
czas przygotow ania do kapłaństw a i następnie poprzez lata  
służby kap łańsk iej, aż do ostatnich lat życia.

* Por. Przemówienie Ojca Świętego Jana XXIII o Kapłaństwie na I 
Sesji Synodu Rzymskiego (25.1.1960); Przemówienie Ojca Świętego 
Jana XXIII o Kapłaństwie na II Sesji Synodu Rzymskiego (26.1. 1960). 
Fragmenty z I i II przemówienia w  Wiadomościach Archidiecezjalnych 
Warszawskich, Warszawa, 1962, 2, 35—47; Encyklika Ojca Świętego Jana 
XXIII „Sacerdotii Nostri Primordia” z 1. VIII. 1959, do Episkopatu ca­
łego świata w  pierwsze stulecie śmierci św. Proboszcza z Ars, w  Wiado­
mościach Archidiecezjalnych Warszawskich, Warszawa, 1960, 5—6, 271—- 
294.

* Por. Encyklika „Sacerdotii Nostri Primordia”, 283; Przemówienie; 
synodalne I, 2, 36.
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Po tym  wstępie do naszych rozważań na tem at współcze­
snego kaznodziejstw a na Zachodzie omówimy na podstawie 
dostępnej nam  obecnie zagranicznej lite ra tu ry  hom iletycznej 
i pastoralnej współczesne k ierunki w  hom iletyce we Francji, 
Belgii, Włoszech, Hiszpanii, Niemczech, A ustrii, Szwajcarii, 
Kanadzie, Stanach Zjednoczonych A m eryki Północnej i A n­
glii.

§ 1. Współczesne kierunki homiletyki w  krajach kultury
francuskiej

1. Już we wstępie zaznaczyć należy, że hom iletyka i kaz- 
nadziejstw o krajów  k u ltu ry  francuskiej stoi pod znakiem  roz­
woju. W M ontpellier 1 odbył się w 1954 r. Kongres Narodowy 
(Congres National) kaznodziejów i hom iletów francuskich, po 
którego ukończeniu wydano też drukiem  sprawozdawczą roz­
praw ę hom iletyczną pt. „K apłan sługą Słowa Bożego” (P rêtre 
m inistre de la parole. Congres National de M ontpellier (1954), 
Paris, 1955, str. 319). W tym  piśmie rozpowszechniono drukiem  
refe ra ty  wygłoszone na tym  Kongresie: a) „K apłan sługą sło­
w a Bożego”, b) „Kazanie i św iat współczesny”, c) „Słowo Boże 
i posłannictw o Kościoła”, d) „Kazanie i życie chrześcijańskie”, 
f) „Źródła biblijne i liturgiczne” , g) „Styl i technika kazania” , 
h) „Kazanie na w si”, i) „Kazanie w  m ieście” , j) „Kazanie do 
m łodzieży”. W 1956 r. odbył się tak i Kongres we F rancji 
w  Versailles. W refera tach  tam  wygłoszonych było głównym  
przedm iotem  zbiorowe apostolstwo w  dzisiejszym  zm ateriali­
zowanym  świecie, jak świadczy o tym  pismo sprawozdawcze 
p. t.,,D uszpasterstw o dziełem zbiorowym ” (Pastorale oeuvre 
comm une. Congres N ational de Versailles, 1956, P aris 1956, 
str. 286). Już same ty tu ły  referatów  pierwszego K ongresu 
i ogólny tem at referatów  drugiego Kongresu w skazują na 
główne k ierunki i p rądy  nu rtu jące  we współczesnej hom iletyce 
we Francji. W zupełności też odpowiadają one hom iletycznym

1 Por. Georges Délcuve, SJ, Le mouvement catéchètique en France. 
Le récent Communiqué de la Commision épiscopale de l ’enseignement 
religieux (LV. XIII, 1957i 4, 687—718), A. Exeier, Religiöse Erwach­
senenbildung (Katechetische Blätter, München, 1962, 2, 57—60).
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Instrukcjom  Piusa X II z 1956 i 1958 r. oraz encyklikom  Jana 
X X III z 1959 i 1960 r. W zakresie bowiem teorii opracowań 
kazań m ają przewodzić: Pismo św., liturgia, pa trystyka, teolo­
gia dogm atyczna i teologia m oralna oraz socjologia pastoralna. 
O statn ia nowa dyscyplina pastoralna poucza o przystosow aniu 
treści kazań do środowisk m iejskich czy w iejskich i do czasu, 
w k tórym  się żyje, a więc powiadam ia o aktualności i konkret­
ności treści kazań dla dzisiejszych słuchaczy. Zaś pod wzglę­
dem  form y kazań, m a znamionować współczesną hom iletykę 
francuską, poza zdrow ym  stylem  retorycznym , znajomość psy­
chologii osobowości dzieci, m łodzieży i dorosłych słuchaczy, 
przeciętnych i wykształconych, aby kazania były dla nich w y­
głoszone pięknie oraz przejrzyście, i aby łatw e były do zapa­
m iętania przez słuchaczy. W spółczesne bowiem kazania m ają  
we F rancji także na celu względy k a tech e ty czn e2. Dorośli 
słuchacze, zwłaszcza rodzice, m ają zgodnie z życzeniem 
Episkopatu F rancji przekazyw ać poznawane praw dy w iary 
swem u najbliższem u otoczeniu społecznemu, szczególnie 
swym  dzieciom za pomocą przygodnych pouczeń i dobrych 
przykładów  w  codziennym  rodzinnym  współżyciu. K atecheza 
więc dla dorosłych z ambon, w  postaci kazania, m a pogłębiać 
ich uświadom ienie religijno-m oralne, aby mogli zaprawiać 
stopniowo siebie i swe dzieci do w spólnoty życia w ierzących 
i do w spólnoty ku ltu  liturgicznego, jak  również do duchowej 
wspólnoty czynnej miłości Boga i bliźnich, w  celu krzew ienia 
Bożego wokół siebie w  duchu apostolstw a świeckich katolików, 
jako powszechnego kapłaństw a Chrystusowego. Pojęcie bo­
wiem Kościoła zostało n iestety  w  czasach przeciw reform acji 
katolickiej i nastąpiło  w  wieku oświecenia sklerykalizow ane 3. 
Świeccy katolicy przestali być w  opinii ówczesnych duszpaste-

2 Por. M. Levallois, Un effort de renouveau catéchètique dans une 
paroise avec l ’aide des parentes et de toute la communauté (LV, XIV,
1959, 4, 653—666); P. Ranvez, SJ, Parents et prière familiale (LV, XV,
1960, 4, 661—669). Isambert Fr. A., Christianisme et classe ouvrière, 
Casterman, 1961, 23—54, 71—89.

3 Por. Brockmöller Kl., Christentum am Morgen des Atomzeitalters, 
Frankfurt am Main, «1955, 134—137.
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rzy podm iotem  w pośredniczeniu przekazyw ania łask dla d ru ­
gich członków Kościoła i tym  sam ym  spadli ze stopnia pod­
m iotu w  Kościele do rzędu tylko jego przedm iotu. P rzypisy­
wano więc świeckim katolikom  tylko postawę receptyw ną 
w  Kościele, a pozbawiono aktyw nej. Pow stała zatem  wielka 
przepaść między stanem  duchow nym  i świeckim  w  naszym  
Kościele. Akcja Katolicka zainicjow ana przez papieża P iusa 
IX m iała się stać pew nym  łącznikiem  m iędzy duchow ieńst­
wem, zakonami i katolikam i świeckim i w  pracy nad krzew ie­
niem  królestw a Bożego na ziemi, zwłaszcza za św. P iusa X. 
Obecnie Akcja K atolicka jeszcze bardziej się pogłębia w  aktyw ­
nym  uczestniczeniu laikatu  w  liturgii Mszy i w  lekturze Pism a 
św. Mocą też chrztu  i bierzm ow ania jes t świecki „laos” nazw a­
ny  ludem  św iętym  w sw ym  opatrznościowym  przeznaczeniu. 
Już tym  sam ym  upatrzony on je s t do udziału w  posłan­
nictw ie apostolskim  Kościoła i jest też zań odpowiedzialny 
z racji swej przynależności do powszechnego kapłaństw a 
Chrystusowego.

K atecheza zatem  dla dorosłych katolików  idzie dziś we 
F rancji w ram ach Akcji K atolickiej w  parze z katechezą dla 
dzieci i młodzieży w salach katechetycznych kościelnych czy 
szkolnych. O statnia bowiem m a charak te r ty lko początkowego 
w prow adzenia do życia chrześcijańskiego. W szak dziecko 
i m łodociany, naw et 18-letni, nie m ają  jeszcze zdolności do 
poznania całokształtu katolickiego poglądu na św iat i życie. 
Uzupełnieniem  zatem  katechez dla dzieci i m łodzieży 
m a być we współczesnej F rancji katecheza dla dorosłych 
w postaci kazań niedzielnych i św iątecznych, głoszonych 
przez duszpasterzy i z kolei katecheza ro d z in n a 4. O statnią 
prow adzą rodzice dla swych dzieci, najczęściej w  niedziele 
i św ięta uroczyste w porze wieczornej podczas w spólnych 
zebrań. Rozpoczyna je wspólna m odlitwa, następuje  czytanie 
P ism a św. z danej perykopy ewangelicznej czy innych tek ­
stów Ewangelii, z kolei objaśnianie jej, w spólna dyskusja nad 
nią, zapytania i odpowiedzi na tem at ewangeliczny i usły-

1 Por. Jean-Guy Debuc, Collaboration apostolique des prêtres et des 
laies au début du christianisme (LV, XVII, 1962, 2, 209—226).
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szanego kazania w  kościele. W końcu tak ie  zebranie rodzinno- 
-katechetyczne kończy się wspólną m odlitw ą. Niekiedy włącza 
się do religijnego zebrania rodzinnego obrzędy paraliturgicz- 
ne z danego okresu liturgicznego roku kościelnego i śpiewy 
z para litu rg ią  związane.

K atechezy w postaci kazań dla dorosłych oraz katechezy 
rodzinne zostały z upoważnienia Episkopatu francuskiego za­
inicjow ane we F rancji w  latach 1950—60 przez Wyższy Insty ­
tu t K atechetyczny w  Paryżu. W ten  sposób przestała  tam  
hom iletyka być jedynie domeną dla dorosłych, a katechetyka 
tylko dla dzieci i młodzieży. Obydwie dyscypliny teologii pa­
storalnej zamierza się w  krajach  k u ltu ry  francuskiej złączyć, 
jak  i w  Niemczech, w  jedną teologiczną naukę pod nazwą 
Naukowej Teologii Pastoralnej. Jej nowym, zadaniem  jest 
krzew ienie K rólestw a Bożego na ziemi w śród dorosłych, m ło­
docianych i dzieci także przez dorosłych świeckich katolików.

2. Do przedstaw icieli współczesnych hom iletycznych teore­
tyków  i praktyków  w krajach  k u ltu ry  francuskiej należą 
m iędzy innymi: 1) Mons. G abriel Garrone, 2) Mons M arcel 
Marie Dubois, 3) J. M. Carré, 4) L. Becque, 5) H enry 
Bissonier, 6) Jules G ritti, 7) Hippolyte Honoré, 8) H enry Jenny, 
9) H. K unkel, 10) P. M. Laferrière, 11) M aurice M atte, 12) P. 
Ranvez-M . L. Defossa-J. Gérard-Libois, 13) Paul Sauvageot, 
14) A ndré Soller, 15) M. W oestelandt, 16) H ubert Du M anoir, 
17) J. B. M olin-Th. M aertens.

1. G arrone Mons G a b rie l5, biskup Tuluzy, przekazał kapła­
nom  dwie rozpraw ki hom iletyczno-katechetyczne pt. „Pano­
ram a Sym bolu w ia ry” (Panoram a du Credo. Collection Pasto­
rale et catéchèse, Tournai, 1958, str. 120) i „Moralność Symbolu 
w iary” (La m orale du Credo, Toulouse, 1954, str. 78). Dorosły 
człowiek poszukuje jako chrześcijanin sensu w swym  życiu 
chrześcijańskim  w stosunku do Boga, siebie samego i bliźnich. 
Już w praw dzie jako dziecko uczył się religii. Lecz jako dorosły 
pragnie uzupełnić te  wiadomości z lat dziecinnych w kazaniach 
katechizm owych. Zapoznał się również z etyką chrześcijańską

5 Por. Lumen vitae, XIII, 1958, 2, 383; XIV, 1959, 2, 388. (Cyt. w dal­
szym ciągu w  skrócie LV).



46 K S. J Ó Z E F  D A JC Z A K [8]

w m łodych latach. Lecz jako dorosły pragnie ją pogłębić 
w swej świadomości i poznać jej jedność i zgodność z dogma­
tam i w iary  chrześcijańskiej oraz to, że cnota miłości jest 
fundam entem  m oralności chrześcijańskiej. H om iletyka i ka­
techetyka stanow ią zatem  u biskupa G aronne’a w praktyce 
jedną s tru k tu ra ln ą  całość.

2. Dubois Mons M arcel M arie 6 opracował „Małą Sum ę Ma­
ry jn ą ” w  dwóch tomach. Tom II ukazał się drukiem  pt. Petite  
Somme M ariąle. II. P aris  1961, str. 400. Pierw szy tom  tego 
dzieła poświęcony życiu M aryi i teologii m arynej. W tom ie d ru ­
gim rozpraw ia ten  w ybitny au to r o nabożności i o liturgii m a­
ry jne j a w związku z nimi także o kazaniach m aryjnych. Na- 
bożność m ary jna  w yraża się w  pobożności osobistej chrześci­
jan ina w  zależności od jego w ieku, stanu  i zew nętrznych w a­
runków  życia. Nabożność m ary jna  jest także zbiorową i jako 
taka łączy się z litu rg ią  m ary jną, jak  np. Soboty M aryjne, Apel 
Jasnogórski, kult Niepokalanego Serca M aryi, Siedm iu Boleści 
N.M.P., a przede wszystkim  śpiew y L itanii do Najśw. M aryi 
Panny, M agnificat i śpiew y wielkich A ntyfon m aryjnych.

3. C arré A. M .7 des F rères Prêcheurs, ze Stowarzyszenia 
Braci Kaznodziejów, w ybitny współczesny kaznodzieja F ran ­
cji, zamieścił w  swych dwóch rozpraw ach hom iletycznych 
pt. „Praw dziw e oblicze kap łana” (Le vrai visage du prêtre, 
Paris, 1959, str. 166) i w  drugiej „Ochrzczony w C hrystusie” 
(Baptisé dans le Christ, Paris, 1955, str. 74) cykl dw unastu 
konferencyj i kazań pasyjnych, k tóre wygłosił w niedziele 
W ielkiego Postu w  katedrze N otre Dame w Paryżu dla 
kapłanów  i świeckich, a sześć kazań pasyjnych dla studentów  
Paryża. W interesująco u jętych  i wygłoszonych kon­
ferencjach i kazaniach, w  skrócie także przez Radiofonię fra n ­
cuską, dochodzi do ostatecznego wniosku, że kap łan  współ­
czesny nie ukształtu je  definityw nie swego prawdziwego obli­
cza, dopóki świeccy katolicy, młodsi i starsi, pow ierzeni jego

8 Por. LV, XVII, 1962, 2, 404.
7 Por. Le vrai visage du prêtre, Paris, 1959, 91—140, 164: LV, XII, 

1957, 3, 597.
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opiece duszpasterskiej, nie dopełnią jego powołania przez swe 
apostolstwo w  służbie M istycznego Ciała Chrystusowego.

4. Becque L .8 C. SS. R., zwraca się w  sw.ej rozprawce ho­
m iletycznej pt. „Czy zachodzi potrzeba reform y kazań?” (Faut- 
-il reform er les serm ons?, Paris, 1957, str. 140) do m łodych 
kapłanów  jako kaznodziejów z zaleceniem  częstego posługi­
w ania się w  kazaniach słowami Pism a św. i wprow adzania 
świeckich katolików  do liturgiczno-aktyw nego udziału we 
w szystkich częściach Mszy św., aby zbiorowo ją przeżywać 
w ew nętrznie w  duchu powszechnego kapłaństw a C hrystuso­
wego.

5. Bissonnier H e n r i9 opracował podręcznik nowej nau ­
kowej teologii pastoralnej do użytku duszpasterzy i działaczy 
społecznych katolickich pt. „W prowadzenie do psychologii pa­
s to ra lne j” (Introduction à la psychologie pastorale, Paris, 1959, 
str. 144). Poucza w  niej kapłanów  i świeckich katolików  z apo­
stolstw a chrześcijańskiego, jak  m ają  podchodzić do swych 
braci w spraw ach w iary  i życia z w iary, następnie o m en­
talności współczesnych ludzi pod względem  psychicznym  
i m oralnym , o przyczynach współczesnych schorzeń i o środ­
kach zaradczych przeciwko nim z punktu  zbiorowego dusz­
pasterstw a.

6. G ritti Ju les 10 przypom ina przede wszystkim  kaznodzie­
jom w swej rozpraw ie pt. „Kaznodzieja wobec słuchaczy na­
szych czasów” (Prêcher aux hommes de notre tem ps, 1961) 
jedną z podstaw owych cech współczesnego kaznodziejstwa, aby 
w każdym  kazaniu przem aw iać do konkretnego audytorium  
słuchaczy zgodnie z najdaw niejszą T radycją kościelną począw­
szy od Nowego Testam entu.

7. Honoré H ip p o ly te11 opracował krótkie wzorcowe plany 
kazań, a nie gotowe kazania, k tóre jako takie nie są dziś ak tu ­
alne, w  swej rozpraw ie hom iletycznej p t. „Nowe wzory kazań” 
(Plans nouveaux de Sermons, M ulhouse, 1960, str. 160).

8 Por. LV, XIII, 1958„ 2, 395.
9 Por. LV, XVI, 1961, 2, 355.
10 Por. Etudes, Paris, 1961, Décembre, Revue des livres, 410.
11 Por. LV, XVI, 1961, 2, 407.
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8. Jenny  H e n r i12, przysłużył się kapłaństw u hierarchiczne­
m u i powszechnem u w  M istycznym  Ciele C hrystusa do oży­
wienia uczestnictw a żywego i w ew nętrznego we Mszy św. 
przez swą pracę hom iletyczno-liturgiczną pt. „Msza. Pascha 
Zbawiciela. P lany  nauki o Mszy” (La messe. Pâque du  Seig­
neur. P lans d ’instruction sur la messe, Paris, 1956, str. 126).

9. K unkel H .13, Belg, przekazał w  swej rozprawce, pt. 
„Msza w  obrazach” (La m esse en images, Louvain, 1954, str. 
140) szczególnie rodzicom do katechezy rodzinnej album  ze 
134-ema fotografiam i i kom entarzam i tekstów  liturgicznych 
do Mszy czytanych, uroczystych, pontyfikalnych i papieskich. 
Swe prace naukowe w ydaje także w  języku niemieckim.

10. L aferriére  P. M .14 w prow adza w „M emoriale Zbawi­
ciela” (Le m em orial du Seigneur, Tours, 1956, str. 288) para­
fian do żywego i aktyw nego uczestnictw a we Mszy św.

11. M atte M aurice15, K anadyjczyk, om awia w  swej rozpra­
wie pt. „Próba duszpasterstw a zbiorowego” (Essai d ’une pa­
storale d ’ensemble, M ontréal, 1960, str. 96) zharm onizowaną 
współpracę pastoralną na teren ie  diecezji Quebec w Kanadzie, 
kapłanów  diecezjalnych i zakonnych, zakonnic i świeckich 
katolików  pod kierunkiem  biskupa-ordynariusza diecezji. J e ­
go zdaniem  dwie szczególnie nauki są niezbędne do tego ro­
dzaju duszpasterstw a, mianowicie teologia i socjologia.

12. W duchu apostolstw a przez powszechne kapłaństw o 
Chrystusow e w iernych opracowali też rozpraw ę hom iletyczną 
Belgowie: Ranvez P., SJ, Defossa M. L i J. G érard -L ibo is16 
pt. „Razem ku  Zbawicielowi. K ształcenie religijne w  rodzinie” 
(Ensemble vers le Seigneur. La form ation religieuse en fa­
m ille, Bruxelles, 1959, str. 226). Bezpośrednio przeznaczyli ją 
dla rodziców a pośrednio dla ich duszpasterzy.

12 Por. LV, XII, 1957, 3, 594.
13 Por. LV, XII, 1957, 3, 594.
14 Por. LV, XII, 1957, 3, 594—95.
15 Por. LV, XVI, 1961, 2, 408.
16 Por. LV, XIV, 1959, 2, 367.
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13. Savageot P a u l17 przekazał współczesnym  kaznodziejom 
francuskim  przew odnik hom iletyczno-katechetyczny do orga­
nizowania dla dzieci p rzystępujących do pierwszej uroczystej 
Kom unii rekolekcyj zam kniętych, w pracy hom iletyczno-ka- 
techetycznej pt. „Na rekolekcje przed uroczystą Komunią. 
Mów do m nie Zbaw icielu” (Pour la ra tra ite  de communion 
solennelle. Parlez moi, Seigneur, Paris, 1961, 1961, str. 136).

14. Jeszcze obszerniejszą pracę na tem at rekolekcyj zam­
kniętych przed uroczystą K om unią napisał Soller A ndré 18 pt. 
„Rekolekcje dzieci” (R etraites d ’enfants, Paris, 1960, str. 184). 
Zaleca je oprzeć na trzech „podpórkach” : b ib lijnej, liturgicz­
nej i lirycznej. P rogram  bardzo in teresu jący  co do treści i co 
do form y kazań rekolekcyjnych.

15 W oestelandt M .,19 kaznodzieja belgijski, napisał roz­
praw kę pt. „P lan kazań na tem at Pism a św.” (Plan de 
prédication sur l’Ecriture, Bruges, 1958, str. 67). In teresu ją  
lo  szczególnie typy  postaci b iblijnych St. T estam entu prze-

w staw nych sobie, jak  Dawid-Salomon, k tó re  i dziś spotyka- 
.iy w  życiu Kościoła Katolickiego.

16. Du M anoir H u b e r t,20 TJ, jako dyrektor w ydaw nictw a 
Studiów  M aryjnych w  Paryżu, przyczynił się do w ydania VI 
tom u tych Studiów  pt. „Studia o Św iętej Dziewicy” (Études 
su r la Sainte Vierge, VI, Paris, 1961, str. 866). N ajw ybitniejsi 
teologowie całego św iata katolickiego pracują  nad  tym  wie­
kopom nym  dziełem  wiedzy i teologii m ary jnej, zaty tułow a­
nym  krótko „M aryja”.Ostatni tom  zaw iera księgi: VIII, IX 
i X o tem atach  m ary jnych  na podstaw ie studiów  Pism a św., 
teologii pozytyw nej i teologii m ary jnej. Całość zatem  osnowy 
VI tomu, jak  i poprzednich, jest oparta  na badaniach nauko­
wych biblijnych, historycznych i teologicznych. Powyższe 
Studia M aryjne przyczyniają się nie ty lko  do rozw oju ku ltu  
do NMP, lecz także służą pomocą jako źródła do kazań ku 
czci NMP.

17 Por. LV, XVI, 1961, 2, 375.
18 Por. LV, XVI, 1961, 2, 376.
18 Por. LV, XIII, 2, 395.
20 Por. LV, XVII, 1962b 2, 391.

4 — Stu d ia  T heologica
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17. Molin J. B. i M artens T h .21 pastoraliści francuscy, za­
interesow ali się szczególnie w  dziedzinie współczesnego kazno­
dziejstw a odnową daw nych m odlitw  w iernych (Orationes fi~ 
delium) po wygłoszonych do nich kazaniach, k tóre obecnie 
zanikają w brew  powszechnem u zwyczajowi z ubiegłych wie- 
ków.W tym  celu napisali rozpraw ę hom iletyczną pt. „W sp ra­
wie odnowienia m odlitw  po kazaniu” (Pour un renouveau des 
p riéries du prône, Bruges, 1961, str. 184). Om awiają w  tej p ra ­
cy historię tego zwyczaju w  dziejach Kościoła oraz form ula­
rze tych m odlitw  w związku z nauką w iary każdej niedzieli 
i św ięta roku liturgicznego.

W podsum ow aniu charak terystyk i współczesnej hom iletyki 
w k rajach  k u ltu ry  francuskiej stw ierdzić należy, że hom ile­
tyka i katechetyka wchodzą tam  w odnowioną naukow ą teo­
logię pastoralną jako ich syntezę. O pracow uje się tu  prze­
wodniki hom iletyczne do kazań do młodzieży i przew odniki 
katechetyczne do kazań do rodziców. Świeccy katolicy w łą­
czają się w tych krajach  jako członkowie M istycznego Ciała 
Chrystusow ego i Jego powszechnego K apłaństw a do współ­
pracy z duchow ieństw em  nad uchrześcijanianiem  i uświęca­
niem swych bliźnich, o czym świadczą szczególnie katechezy 
rodzinne. Znajomość też Pism a św. ciągle w zrasta w  rodzi­
nach katolickich tych  krajów , o czym świadczą m odlitw y 
dzieci, przejęte z Pism a św. Starego i Nowego Testam entu, 
k tórych one uczą się na pamięć. Zw raca się także uwagę 
w hom iletyce tych  krajów  na kształtow anie wzorcowych oso­
bowości kapłanów -kaznodziejów  w edług Serca Bożego i szla­
chetnych serc ludzkich. W kazaniach ku czci N. M aryi P. ko­
rzysta się tu  z bogatych źródeł teologicznych i historycznych 
ogólno-katolickich. Istn ieje też tendencja do pow rotu do tra ­
dycyjnych m odlitw  po kazaniach.

§ 2. Współczesne kierunki homiletyki we Włoszech
1. Już poprzednio omówiliśmy Instrukcje  papieża Piusa 

XII „O roli współczesnego kaznodziejstw a” i „O kap łań­

21 Por. Molin J.B. et Th. Maertens, Pour un renouveau des prières 
du prône, Bruges, 1961, 9—27, 156—170.
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stw ie”, ostatnią niedokończoną z powodu jego śm ierci i dwie 
Encykliki papieża Jana  XXIII, w k tórych  oni przekazali kaz­
nodziejom  współczesnym nowe drogi dla ich posłannictw a 
w służbie C hrystusa i przez C hrystusa na ambonie. Obecnie 
sięgniem y do współczesnej lite ra tu ry  hom iletycznej we Wło­
szech, aby też z tego źródła zapoznać się z panującym i tam  
kierunkam i kaznodziejskimi. Na czoło współczesnej hom ile­
tyk i włoskiej w ysuw ają się m iędzy innym i: 1) K ard. G. B. 
M ontini, obecny ojciec Św ięty Paw eł VI, 2) Riccardo Lom- 
bardi, 3) B arra G. i Nosengo B., 4) B arsotti Divo, 5) Della 
Torre Luigi, 6) Giovanni Paoli, 7) Nicolussi J., 8) V alentini A.

1. K ard. M o n tin i1, arcybiskup M ediolanu w ydał w 1958 r. 
List Pastersk i na W ielki Post pt. „O znaczeniu Encykliki 
M ediator Dei i o m odlitw ie litu rg icznej”, którego reprodukcja 
ukazała się drukiem  w jego piśmie pt. „Na tem at wychow a­
nia liturgicznego” (Su 1’Educazione L iturgica, Milano, 1958, 
str. 72). Główną osnowę tego pism a hom iletyczno-kateche- 
tycznego stanow i problem  współczesnego w ychow ania reli­
gijnego przez liturgię, k tóre odpowiada bardzo zapotrzebow a­
niom współczesnego chrześcijanina-katolika. „Aktywnie prze­
żyw ana liturgia była przez setki lat główną form ą dusz­
pasterską, Musi więc nią być i w dobie obecnej i ten  po­
stu lat jest jednym  z głównych zadań współczesnego życia ka­
tolickiego” 2.

2. W związku z odnową biblijnego i liturgicznego k ierunku 
homiletycznego we współczesnym kaznodziejstw ie rozw ija 
też na tym  polu ożywioną działalność we W łoszech Riccardo 
L om bard i3, TJ, słynny kaznodzieja włoski nazw any „m ikro­
fonem  Boga” 4. Słowa Boże, k tóre z ust jego z licznych am ­
bon oraz przez fale e teru  ku słuchaczom płyną, zdają się

1 Por. LV, XV, 1960, 1, 197.
2 Por. Jungmann J. A., Katechetik, Freiburg, 2195'5, 61.
3 Por. Lombardi R., Es kommt das Zeitalter Jesu, Lombardii spricht,

Wien, 1950, 215—230; — Crociata della Bontä, Roma, 1949, 50—75; — Per
un mondo nuovo, Roma, 1951, 78—85.

4 Por. Ks. Bardecki A., Kościół po II Soborze Watykańskim (Znak, 
Kraków, 1962, 6, 812).

4*
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posiadać jakby moc charyzm atyczną. Ten kaznodzieja jest też 
autorem  licznych prac naukow ych w języku włoskim i nie­
mieckim. N iektóre z nich ukazały się w przekładach na języ­
ki: holenderski, norw eski i japoński. Spośród jego pism  ho­
m iletycznych podajem y następujące: a) „N astaje w iek Jezusa. 
Lom bardi m ówi” (Es kom m t das Z eita lter Jesu. Lom bardi 
spricht, Graz-W ien, 1950). W prawdzie ogłosił ten  pierwszy 
zbiór swoich kazań po włosku, jednakże nie chciał ich po raz 
drugi ogłaszać drukiem  w swym języku ojczystym. W ydał 
więc je po niem iecku dla swych przyjaciół austriackich. Gdy 
przem aw iał do kapłanów  w tym  cyklu kazań, przypom inał 
im, że m ają być „mężami Bożymi”, upodobnionym i do Je ­
zusa; b) „Pierw sze poselstwo k rucja ty  miłości” (Die erste 
Botschaft vom K reuzzug der Liebe, F ran k fu rt am M a in 5, 
1950); c) „Pojednanie serc” (Die V ersühnung der Herzen, 
F ran k fu rt am M ain, 1950); d) „K rucjata  dobroci” (Crociata 
della bontä. Chi pr'edica la crociata, Roma, 1949), d) „Przez 
św iat now y” (Per un  Mondo nuovo, Roma, 1951). K rucjatę  
dobroci i miłości powinni prowadzić w edług Lom bardiego 
wszyscy członkowie Mistycznego Ciała Chrystusa, du­
chowni i świeccy z miłości ku Jezusowi, w celu przeobraża­
nia współczesnego zm aterializow anego św iata w  nowy, za 
k tórym  ludzkość dziś naw et podświadomie tęskni.

3. B arra  G. i Nosengo G .,6 kaznodzieje włoscy i zarazem  
hom iletycy współczesnej w ym owy kościelnej ześrodkowali 
kazanie i katechezę także w  cyklu chrystocentrycznym  w du­
chu syntezy hom iletyki i katechetyki w  rozpraw ie pt. 
„W spraw ie poznania i um iłow ania Jezusa C hrystusa” (Per 
far conoscere e am are Gesü Cristo, Brescia, 1959, str. 144).

4. Barsotti D iv o 7 zainteresow ał się szczególnie aktualnym  
dziś problem em  rozum ienia i przeżyw ania treści tekstów  litu r­
gicznych, zaczerpniętych z Pism a św. i teologii, w  języku łaciń­
skim i w  przekładach na języki ojczyste. W tym  celu napisał

5 Por. LV, XV, I960, 1, 199.
6 Por. LV, XIII, 1958, 3, 599.
7 Por. LV, 1960, 3, 600.
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rozpraw kę pt. „L iturgia i teologia” (Liturgia e Teologia, Milano, 
1956, str. 80).

5. Della Torre L u ig is, kaznodzieja włoski, umieszcza także 
słowa Boże z Pism a św. w  centrum  uwagi i nabożności ducho­
wej w spólnoty parafialnej i tym  sam ym  zaleca kaznodziejom 
włoskim w  treści ich kazań zw rot do Pism a św., szczególnie 
w  W ielkim  Poście. Czyni to w  swej rozpraw ce hom iletycznej 
pt. „Czytania biblijne, katechezy i kazania w W ielkim  Poście” 
(Letture bibliche, catechesi e pastorale in Quaresim a, Roma, 
1960, str. 20).

6. Giovanni P a o li,9 kaznodzieja włoski, zwrócił szczególną 
uwagę na młodzież swego k raju , m ęską i żeńską i opracował 
dla niej pracę hom iletyczną pt. „Nasza m łodość” (Nostra ado- 
lescenza, Milano, 1958, str. 192). W postaci kró tk ich  77 kazań 
o życiu i m oralności chrześcijańskiej, pobudzających do bacz­
nej uwagi i głębokiej refleksji nad sobą i to w stopniu 
„alarm ującym ”, daje on młodzieży doskonałe uzupełnienie do 
jej w ykształcenia i urobienia religijno-m oralnego.

7. Nicolussi J . 10, kaznodzieja włoski, przekazał swym czy­
telnikom  austriackim  „K rótkie kazania radiowe od Siedem- 
dziesiątnicy do Zielonych Św iąt” (Kurze Radiopredigten von 
Septuagesim e bis P flingsten, Innsbruck, 1961), k tóre wygłosił 
po włosku przez radio w swym kraju . P unktem  wyjścia są 
w  nich ew angelie niedzielne, a przykłady i praktyczne zastoso­
w ania są czerpane z jego k ra ju  ojczystego i przystosowywane 
do współczesnych stosunków  życiowych we Włoszech.

8. V alentini J . 11 opracował w  duchu współczesnej teologii 
pastoralnej perykopy niedzielne pod względem katechetycz­
nym , aby główne praw dy w iary zarówno m łodym  jak i doro­
słym  słuchaczom poglądowo i praktycznie wyłożyć, względnie 
przypom nieć i tym  sam ym  wzbudzić w  nich szacunek do k a ­
techizm u. Uczynił to w pracy hom iletycznej pt. „Nowe homilie

8 Por. LV, XV, 1961, 1, 188.
9 Por. LV, XV, 1960, 1, 200.

10 Por. Christlich-Pädagogische Blätter, Wien, 1961, 10, 314.
11 Por. Christlich-Pädagogische Blätter, Wien, 1962, 7, 221).
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katechetyczne” (Nouve omilie catechistiche, Roma, 1962 str. 
242).

Spotykam y się zatem  we współczesnej hom iletyce włoskiej 
także ze zw rotem  do Pism a św., zwłaszcza do chrystocentry- 
zmu i do litu rg ii w  celu jej uaktyw nienia w pobożności w ier­
nych. Zwrócono też tam  uwagę na wprow adzenie świeckich 
katolików  do apostolstw a w służbie w iary. W śród dorosłych 
i młodzieży.

§ 3. Współczesne kierunki homiletyki w  Hiszpanii

W związku z Instrukcją  papieża Piusa XII z 1956 r. „O Roli 
współczesnego kaznodziejstw a” w ydał Mons. M arcillo Gonza- 
les arcybiskup Zaragozy, L ist P astersk i na tem at współcze­
snego kaznodziejstwa, w  którym  pouczył swe duchowieństwo 
o jego obowiązkach kaznodziejskich zgodnie ze wskazaniam i 
Ojca Świętego. Szczególnie zalecił swym kapłanom , aby nie 
przem aw iali archaicznym  czyli scholastycznym  językiem , lecz 
zrozum iałym  dla współczesnych słuchaczy. Ponadto powinni 
unikać w kazaniach subtelnych teoretycznych rozważańi i po­
przestaw ać na kazaniach kró tk ich  a treściw ych i praktycznych.

W śród współczesnych hom iletów -teoretyków  i praktyków  
wym owy kościelnej w yróżniają się w Hiszpanii m iędzy inny­
mi: 1) P iętro  Mons. Pezzali, 2) A lejandro J. M., 3) Fornelli J., 
4) G utierez A ndras Guillerm o, 5) M ortarino G., 6) Rey Juan, 
7) Zam arriego Tomas.

1. P iętro  Mons. P ezza li2 przem aw ia za doniosłością Pism a 
św. we współczesnych kazaniach w swej rozpraw ie hom ilety­
cznej pt. ,P erły  ew angeliczne” (Perlas evangelicas, Barcelona, 
1958, str. 304), w k tórej opracował kom entarz do perykop 
ewangelicznych na wszystkie niedziele roku liturgicznego.

2. A lejandro J. M .3 umieszcza C hrystusa historycznego, 
zwłaszcza cierpiącego, w centrum  Słowa Bożego z ambony. 
W tym  celu opracował krótkie kazania, głębokie rzeczowo

1 Por. Ks. Lech Kaczmarek, Z problematyki homiletycznej (Biblio­
teka Kaznodziejska, Poznań, 1957, 5, 432 n.).

2 Por. LV, XV, 1960, 1, 194.
3 Por. LV, XV, 1960, 1, 194.
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i bardzo sugestyw ne o słowach C hrystusa na krzyżu pt. „Istota 
słów Najwyższego na krzyżu” (La siete polabras del Seńor en 
la cruz, Santander, 1959, str. 72).

3. Fornelli J . 4, duszpasterz młodszych dzieci, przysłużył się 
na niw ie hom iletycznej szczególnie swym  zbiorem  kazań do 
dzieci od lat 7 do 12. Uczynił to w swej książce pt. „Ewangelie 
na niedziele i św ięta” (El evangelio de las fiestas, Barcelona, 
1960, str. 354). Zaw arte w  tym  zbiorze krótkie kazania stylu 
prostego i barwnego są przeplatane przykładam i z życia dzieci 
najczęściej o treści pogodnej.

4. G utierez A ndres Guillerm o 5, TJ, jest autorem  antologii 
wym owy ogólnej, zbioru utw orów  krasom ówczych w ybranych 
z dzieł różnych autorów  pt. „Antologia wym owy pow szechnej” 
(Antologia de oratoria universal, Santander, 1959, str. 382). Ta 
książka retoryczna zaw iera zbiór klasycznych dzieł retorycz­
nych starożytnych i z epoki nowożytnej do czasów najnow ­
szych. P raw ie wszystkie u tw ory  są w praw dzie treści świeckiej, 
niem niej mogą posłużyć za wzory do sztuki w ym owy kościel­
nej pod względem  retorycznym  i technicznym , dostosowanej 
do współczesnych słuchaczy naszych kazań.

5. M ortarino G .0 zainteresow ał się we współczesnej hom ile­
tyce hiszpańskiej dziećmi i młodzieżą jako słuchaczam i kazań. 
Dla ich więc dobra opracował podręcznik hom iletyczny bardzo 
szczegółowy i wysoce pożyteczny do udzielania im rekolekcyj, 
pt. „Dar Boży” (La palabra de Dios, M adrid, 1957, str. 392). 
W naukach rekolekcyjnych podanych w zarysach znajduje ży­
wy oddźwięk Słowo Boże z Pism a św. i liturgia, urozmaicone 
licznymi przykładam i z życia m łodych słuchaczy.

6. Rey J u a n 7, TJ, zwrócił również szczególną uwagę wśród 
współczesnych hom iletów hiszpańskich na teorię wym owy ko­
ścielnej dla użytku m łodych kapłanów . W tym  celu napisał 
dość obszerną rozpraw ę hom iletyczną pt. „Słowo Boże” (Ver­
bum  Dei, Santander, 1958, str. 280). Pismo św., liturgiczne

4 Por. IN , XVI, 1961, 1, 185—186.
5 Por. LV, XV, 1960, 1, 194.
6 Por. IN , XV, 1960, 1, 194.
1 Por. LV, XV, 1960, 1, 194.
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uczestnictwo w iernych we Mszy św. oraz techniczne i społecz­
ne postulaty  współczesnych kazań są tu  również gorąco zale­
cane.

7. Zam arriego T om as8, TJ, zaciekawił swych czytelników 
typam i współczesnych kaznodziejów na tle współczesnej lite ­
ra tu ry  pięknej Grzegorza Bernanosa, G ironelli i M auriac’a. 
Ten problem  omówił w  rozpraw ie: „Typologia kapłańska we 
współczesnej powieści” („Tipologia sacerdotal en la novela con- 
tempor'anea, M adrid, 1959, str. 160).

Podsum ow ując nasze wiadomości z współczesnej lite ra tu ry  
hom iletycznej na teren ie Hiszpanii, przekonujem y się, że i tam  
Pismo św. i liturgia dom inują w kazaniach i szczególne też 
znaczenie przypisuje się kaznodziejstw u w śród dzieci i m ło­
dzieży. Ponadto pragnie się dopomóc m łodym  kapłanom  do 
rozw oju ich wym owy kościelnej na podstaw ie klasycznej w y­
m owy świeckiej. Zainteresow ano się również w tym  k ra ju  ty ­
pami przeżyciowymi współczesnych kaznodziejów, u których 
idealne chrześcijańskie osobowości są szczególnie pożądane.

§ 4. Współczesne kierunki homiletyki w  krajach kultury
niemieckiej

Już  we wstępie do tego sprawozdawczego a rtyku łu  z hom ile­
tyk i w  Niemczech, A ustrii i Szwajcarii, w tej części, k tóra po­
sługuje się językiem  niemieckim, powiadamiam y, że w  Niem­
czech odbył się w  W ürzburgu w 1960 r. drugi zjazd Profesorów  
h o m ile ty k i1. W tym  też mieście biskupim  przeprowadzono 
w tedy ankietę wśród świeckich katolików  na tem at ich postu­
latów  pod adresem  tam tejszych kaznodziejów. W ynik tej an­
k iety  został ogłoszony w 14 punktach, ogłoszonych w różnych 
czasopismach katolickich różnych krajów , a wśród nich także

8 Por. LV, XVI, 1961, 1, 185.
1 Por. Renouvellement de la Catechèche. Rapport de la Semaine 

Internationale d’Etudes d’Eichstatt sur la Catéchèse dans les Pays de 
Mission, dirigée par le R. P. Hofinger, S. J. Foi vivante. Les Editions 
du CERF, Paris, 1961, 101— 150, 174—189, 349—370, 405—422. Fischer B., 
La voix de ceux qui se truvent au pied de la chaire (LV, XV, 1960, 4 
639—650).
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polskich 2. Lecz w W iirzburgu odbył się już  w  1958 r. Kongres 
„Związku Homiletycznego Niemiec”. W ehner O. i Frickel M. 
w ydali z tej okazji rozpraw ę hom iletyczną pt. „Teologia i ka­
znodziejstw o” (Theologie und Predigt, W ürzburg, 1958, str. 
332). Tem aty hom iletyczne omówione na tym  Kongresie są 
w  streszczeniu ogłoszone drukiem  w  te j książce. W swej treści 
odnoszą się one do w ykształcenia hom iletycznego współcze­
snych kaznodziejów na podstawie h istorii kaznodziejstwa, z ko­
lei jego potrzeb aktualnych m erytorycznych i form alnych 
w czasach obecnych i możliwości ich zaspokojenia.

W śród współczesnych hom iletów teoretyków  i praktyków , 
w  środowiskach k u ltu ry  niem ieckiej w ysuw ają się między in ­
nym i na czoło: 1) D öpfner Julius, 2) G uardini Romano, 3) A r­
nold Franz Xaver, 4) Jungm ann Josef A ndreas, 5) R ahner 
Hugo, 6) R ahner K arl, 7) Pflieger Michael, 8) Becker K arl 
i Siegel K arl, 9) B ernhart Josef, 10) Bom m er J. — M eier J. —  
T auner F., 11) B raun  Heinrich, 12) Finze Heinz, 13) Fischer Bal­
thasar. 14) G erbert Gustav. 15) K losterm ann Ferdinand. 16) 
Leppich Johannes, 17) L ippert P eter, 18) Pohlm ann Constantin, 
19) Plotzke Urban, 20) Ries J., 21) Schnitzler Theodor, 22) 
Schürm ann Heinz, 23) Sellm air Josef, 24) G ünthör Anselm.

1. K ard. Döpfner Julius, arcybiskup M ünchen-Freising 
i Bam bergu poprzednio biskup Berlina, należy do w ybitnych 
kaznodziejów współczesnych wśród biskupów Niemiec. Jako  
tak i słynie także poza granicam i swej archidiecezji. W Eich­
s tä tt przem aw iał z okazji „M iędzynarodowego Tygodnia” 
w  dniach 21—28 lipca 1960 r., zwołanego pod hasłem  przew od­
nim  „M isja i K atecheza”. Wzięło w nim  udział 60 biskupów 
i około 200 kapłanów  i osób zakonnych i świeckich 3.

2. G uardini Romano 4, prof. Uniw. na katedrze światopoglą-

2 Por. Dajczak Józef, Współczesne kaznodziejstwo Zachodu pod ob­
strzałem krytki katolików świeckich, (art. w  Homo Dei, Warszawa,. 
1961, 3, 25®—261).

s Por. D eduve G. S. J., Mission et Cate-chese. Semaine Internatio­
nale, Eichstatt, 21—28 juillet 1960 (Lumen Vitae, XV, 1960, 4, 711—730).

4 Por. LV, XVI, 1961, 2, 303; LV, 1961, 2, 406; LV, 1961, 4, 704; 
LV, 1960, 3, 612.
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du katolickiego kolejno w Berlinie, Bonn i M ünchen, cieszący 
się wielkim  au tory tetem  naukow ym  na Zachodzie, jest także 
w ybitnym  kaznodzieją współczesnym  i pisarzem  hom iletycz­
nym . Spośród jego rozpraw  z tej dziedziny teologii w ym ienia­
m y następujące: a) „O duchu litu rg ii” (Vom Geist der Liturgie, 
1957), b) „O sym bolach św iętych” (Von heiligen Zeichen), 2 
tomy, 1960, c) „M odlitwa i p raw da” (Gebet und W ahrheit, 
W ürzburg, 1960, str. 214). d) „Bliskość P an a” (Nähe des Herrn). 
„Rozważania o Adwencie, Bożym Narodzeniu, Nowym roku 
i Epifanii” (B etrachtungen über Advent, W eihnachten, Jah res­
w ende und  Epiphanie, W ürzburg, 1960, str. 66), c) „Psalm v 
i św ięta” (Psaum es et fêtes, Paris, 1961, str. 280), f) „Królestwo 
Boże i wolność człow ieka” (Royaume de Dieu et L iberté  de 
l ’home, Paris-B ruges, 1960, str. 256), g) „Św iat i osoba” (Le 
m onde et la personne, Paris, 1959, str. 215), h) „Liturgiczne 
w ykształcenie” (Liturgische Bildung 1923). Główna m yśl po­
wyższych dzieł koncentru je  się dookoła następujących faktów. 
Człowiek nie jest rzeczywistością sam ow ystarczalną, lecz 
istnieje w  swej istocie w zależności od swego Stw órcy i z ko­
nieczności egzystencjalnej spotykania się z drugim i ludźmi. 
Św iat dzisiejszy prowadzi z Bogiem grę ryzykow ną, k tórą 
Bóg przyjął szanując wolność człowieka. Tę grę prow adzi Bóg 
aż do ostatecznych następstw  dla człowieka. Bóg jest blisko 
nas w  Zbawicielu naszym. Słowa Boże w  psalm ach, innych 
m odlitw ach i czytaniach P ism a św. oraz w  litu rg ii całego roku 
kościelnego k ieru ją  nas ku Zbawicielowi i podnoszą ku Niemu. 
Lecz współczesna k u ltu ra  techniczna i przem ysłow a opanowu­
je  nas i sens św iąt kościelnych przestaje  nas interesow ać ze 
szkodą dla naszego zbawienia.

3. A rnolf Franz X aver 5, pastoralista  Uniw. w  Tübingen, 
głośny w Niemczech z prac naukow ych w swej specjalności, 
obchodził w 1958 r. 60-lecie swych urodzin. Z tej okazji Th. 
F ilth au t i J. A. Jungm ann, profesorow ie teologii pastoralnej 
w  wyższych uczelniach uniw ersyteckich, w ydali rozpraw ę ho- 
rrfiletyczną pt. „K aznodziejstwo i w iara” (V erkündigung und

6 P or. LV, X III , 1958, 2, 362— 63; XV, I960, 3, 588; X II , 1957, 4, 747.
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Glaube, Freiburg, 1958, str. 360). Na treść tej książki złożyły 
się następujące rozpraw y Arnolda Fr. X., tw órcy współczesnej 
naukow ej teologii pastoralnej: a) „Słowo Boże i Sakram ent” , 
b) „K erygm a w  służbie litu rg ii m isy jn e j”, c) „Kaznodziejstwo 
i w ychow anie”, d) „Aspekty naszej katechezy wobec zadań hi­
storii zbaw ienia”. Już same ty tu ły  tych rozpraw  bardzo p rze j­
rzyste w  swej treści, k tó re  przytoczyliśm y w przekładzie na 
język polski z francuskiego, w skazują na znaczne zm,iany, jakie 
zaistniały we współczesnej pastorologii jako syntezie hom ilety­
ki i katechetyki, do niedaw na oddzielnych dyscyplin teologicz­
nych. Gdy jeszcze uzupełnim y powyższe rozpraw y Arnolda 
jego dalszymi dziełami: „W służbie w ia ry” (Dienst am Glauben, 
1948); „Przyczynki zasadnicze i historyczne do teologii dusz­
p asterstw a” (G rundsätzliches und Geschichtliches zur Theolo­
gie der Seelsorge, 1949); „Słowo zbaw ienia jako Słowo na cza­
sie” (Wort des Heiles als W ort in der Zeit, T rier, 1961, str. 304); 
„D uszpasterstw o z centrum  historii zbaw ienia” (Seelsorge aus 
der M itte der Heilsgeschichte, F reiburg , 1956, str. 236); „Po­
słannictw o głoszenia w iary  i wspólnota w iary” (GlaubensVer­
kündigung und Glaubensgem einschaft, 1955); „Mężczyzna 
i niew iasta w Kościele” (Mann und F rau  in der Kirche,, N ürn ­
berg, 1958, str. 192), to stw ierdzam y, że u Arnolda, tw órcy 
Naukowej Teologii Pastoralnej splotły się hom iletyka i k a te ­
chetyka w jedną współzależną od siebie całość pastoralno-teo- 
logiczną. H om iletyka w spiera się u niego w treści kazań na 
teologi kerygm atycznej 6 czyli teologii Słowa Bożego mającego 
głównie na celu zbawienie dusz w  ram ach ogólnej soteriolo- 
gicznej ekonomii Bożej. Odnośnie form y kazań i katechez 
w skazuje A rnold na m etodę indukcyjno-historyczną albo ge­
netyczną, jako w yprzedzającą m etodę dedukcyjno-katechetycz- 
ną i apologetyczną. Na podstawie T radycji Kościoła od Nowego 
T estam entu począwszy domaga się on głoszenia w  kazaniach 
i katechezach opatrznościowych planów  Bożych zbawienia 
ludzkości, urzeczyw istnionych przez Chrystusa. Ludzkość ma

0 P or. D ajczak  Józef, K a tech e ty k a , W arszaw a, 1956, 198—205.
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odpowiedzieć na ten  apel Boży przez nawrócenie swych serc 
do Boga. W tej perspektyw ie o trzym ują dogm aty w iary, p ra­
wa m oralne i sakram enty  znaczenie egzystencjalne chrześci­
jańskie dla każdego człowieka. Toteż proponuje się dziś na 
Zachodzie przem ianow anie lekcyj nauki religii na w prow adze­
nie dzieci do przyjm ow ania sakram entów  św. System atyzacja 
scholastyczna praw d w iary  i moralności, przystosow ana dobrze 
do życia chrześcijańskiego może tylko dostarczyć uzasadnienia 
w iary  i życia z w iary  ze strony  filozoficznej, racjonalnej.

4. Jungm ann Josef A n d reas7, TJ, prof. teologii pastoralnej 
W ydziału teologicznego Uniw. w  Innsbrucku, przyczynił się 
również do rozwoju współczesnej hom iletyki i katechetyki 
jako zw artej w  sobie dyscypliny teologicznej w  duchu Arnolda. 
Uczynił to w  swych dziełach: a) „Radosna nowina w poselstwie 
w iary” (Die Frohbotschaft in der G laubensverkündigung, 1936), 
b) „Uroczystości Mszy” (M issarum sollemnia, dzieło klasyczne 
w swoim rodzaju, 1948), c) „C hrystus jako główny ośrodek re ­
ligijnego w ychow ania” (Christus als M ittelpunkt religiöser 
Erziehung, 1939), d) .Służba Boża w Kościele” (Der G ottes­
dienst in  der Kirche, Innsbruck, 1962, str. 272). Już same ty tu ły  
powyższych rozpraw  w skazują na ich doniosłe w artości dla 
współczesnej hom iletyki, do k tórej w prowadził teologię keryg- 
m atyczną, chrystocentryzm  i liturgiczne uaktyw nienie mas 
katolickich laickich uczestniczących w ofierze Mszy św. Po tej 
też linii zreform ow ał katechetykę (Katechetik, Freiburg, 1955).

5. R ahner H u g o e, TJ, prof. Uniw. w  Innsbrucku, historyk 
Kościoła i patrolog, jest także autorem  rozpraw  teologiczno- 
pastoralnych na tem at teologii kerygm atycznej, jak  „Teologia 
poselstwa zbaw ienia” (Theologie der' Verkündigung, 21939) 
i druga pt. „Parafia” (Die P farre); podty tu ł „Od teologii do 
p rak tyk i” (Von der Theologie zur P raxis, 1956). Również jego

7 Por. Jungmann J. A., Katechetik, Freiburg, 21955, 291—309; B. Fi­
scher, Jungmann Josef Andreas (Lexikon der Pädagogik, Freiburg, 2, 
1953, 1061—62.

8 Por. R. Bäumer, Rahner Hugo (L. Lentner, Katechetisches Wörter­
buch, Freiburg-Basel-W ien, 1961, 641).
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prace patrologiczne: „M atka Kościół” (M ater Ecclesia, 1944) 
i „M aryja i Kościół” (Maria und die K irche, 1951) służą pomocą 
współczesnej naukow ej teologii pastoralnej, a więc hom iletyce 
i katechetyce.

6. R ahner K a r l9, TJ, prof. dogm atyki i h istorii dogm atów 
Uniw. w  Innsbrucku, użyźnił także w ydatnie niwę teologii pa­
storalnej i katechetyki. Jego praca pt. „Poselstwo (zbawienia) 
i łaska” (Sendung und Gnade), podtytuł: „Przyczynki do teo­
logii pasto ra lnej” (Beiträge zur Pastoraltheologie), Innsbruck, 
1959, str. 564, zawiera konferencje, pogadanki i a rtyku ły  
K. Rahnera, k tórych m yślą przew odnią jest postaw a chrześci­
jan ina wobec apostolstw a, ascezy i w ychow ania w ram ach teo­
logii pastoralnej we współczesnym  świecie.

7. P fliegler M ichael10, prof. Uniw. we W iedniu, katecholog, 
pastoralista  i pedagog, przytacza w  swym dziele pt. „K apłań­
ska egzystencja” (Priesterliche Existenz, Innsbruck-W ien- 
M ünchen, 1952), pozytyw ne typy osobowości kapłańskich i za­
razem  kaznodziejskich, z którym i we współczesnej hom iletyce 
powinniśm y się zapoznać. W tym  artyku le  przytaczam y nazwy 
tych typów  i ich krótkie charakterystyki. W śród nich w ym ie­
nia on: a) typ  kapłanów  świątobliwych, b) typ  kapłanów  cier­
piących w ukryciu  na niepowodzenie w  swej pracy, c) typ  ka­
płanów skrom nych i prostych bez p retensji do w yróżnień za 
gorliwą pracę, d) typ  kapłanów  wielkich m iłośników bliźnich, 
e) typ  kapłanów  działaczy społecznych, f) ty p  kapłanów  o cza­
rującym  wpływie na otoczenie, g) typ  kapłanów  o niezw ykłym  
talencie organizatorskim .

A. Typ kapłanów  świątobliwych. W opinii ludu są oni typem  
pośrednim  m iędzy świętym i kanonizow anym i a zwykłym i po­
bożnymi kapłanam i. Do swych kazań przygotow ują się oni 
gruntow nie na podstaw ie głębszych rozm yślań nad ich tem a­
tam i i wygłaszają je z am bony ,,in persona C hristi” , jako sza­
farze Słów Bożych i tajem nic Chrystusow ych. Modlą się też

9 Por. Baumer R,,, Rahner Karl (L. Lentner, tamże, 641): LV, 1960, 
3, 589.

10 Por. Pfliegler M., Priesterliche Existenz, Innsbruck-Wien-München, 
1953, 239—259.
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za siebie i swych słuchaczy do Ducha Świętego, uw ażając sie­
bie za słabych z n a tu ry  Jego współpracowników w służbie ra ­
dosnej nowiny zbawienia.

B. Typ kapłanów  cierpiących w ukryciu na niepowodzenie 
w  swej pracy. Ze swej strony stoją oni na wyżynie swoich 
zadań duszpasterskich i w kaznodziejstw ie. W siewają na niwę 
dusz swych parafian  zdrowe ziarna Słowa Bożego z ambony 
i potw ierdzają je ofiarnym i czynami w  swym  osobistym życiu. 
Mimo jednak  otrzym yw anych w zam ian za to chw astów  nieuf­
ności i nieuczciwości ze strony swych parafian , są nadal w ier­
nym i pracow nikam i na swych posterunkach duszpasterskich 
k ieru jąc  się niezłomną ufnością w  pomoc Bożą.

C. Typ kapłanów  skrom nych, bez p retensji do wyróżnień za 
gorliwą pracę. Takich kapłanów , mówi Pfliegler, są całe legio­
ny. Oni świecą też w  stanie kapłańskim  jak  kryształy  i k le j­
noty także na ambonie. Nie błyszczą jednak w szerszej opinii 
społecznej, ponieważ z ukrycia ciemności swej prostoty nie 
zostali w ystaw ieni na echo odgłosów zew nętrznych liczniejsze­
go audytorium  u stóp ich ambony.

D. Typ kapłanów  wielkich m iłośników bliźnich.. Drzwi ich 
domów plebańskich są zawsze otw arte, szczególnie dla najuboż­
szych, opuszczonych i podróżnych, w  k tórych  oni znajdują  noc­
leg, posiłek, odzież i inne zapomogi. Jeśli dziś potrzeba b a r­
dziej kapłanów  św iętych niż uczonych i wym ownych, jak  głosi 
Ojciec Św ięty Jan  XX III, to typ  kapłanów  m iłośników bliźnich 
i trzy  poprzednie typy kapłanów -kaznodziejów uosabiają 
w  sobie dobrych kaznodziejów, krzewicieli K rólestw a Bożego 
na ziemi w  czasach obecnych, nie tylko z ambon, lecz także 
w  krucjacie dobroci i miłości w swym  otoczeniu społecznym 
na codzień.

E. Typ kapłanów  działaczy społecznych. Oni są pionieram i 
miłości, wolności i sprawiedliwości społecznej, k tóre są fun ­
dam entem  życia społecznego. Jednostronnie, ani do spraw iedli­
wości ani do wolności w chrześcijaństw ie się nie podchodzi, 
lecz w  duchu miłości chrześcijańskiej. Podstaw ą bowiem cy­
wilizowanego św iata jest podporządkow anie się jego obywateli 
cyw ilnem u praw u państw ow em u w spierającem u się na praw ie
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Bożym z pobudek miłości ku Bogu i ku  bliźnim . Jeśli zaś 
Stw órca nakazał miłować także nieprzyjaciół swoich, niezbędną 
jest łaska Boża do zachowania tego praw a. Na podstaw ie bo­
w iem  sił czysto ludzkich człowiek nie spełni swych obowiąz­
ków wobec nieprzyjaciół. Jako kaznodzieje, kapłani tego typu 
głoszą szczególnie powyższe hasła chrześcijańskie na ambonie 
i doznają często w ielu cierpień i trudności w  swej duszpaster- 
sko-społecznej pracy ze strony  tych  zwłaszcza, k tórzy nieżycz­
liw ie odnoszą się do Kościoła.

F. Typ kapłanów  o czarującym  w prost wpływie na oto­
czenie. Dzięki swej św iątobliwej osobowości, w szechstronnem u 
wykształceniu, pięknej wymowie i dokładnem u rozum ieniu 
współczesnego człowieka, kapłani tego typu  pociągają także 
jako kaznodzieje pełnym  urokiem  swych osobowości szerokie 
m asy słuchaczy u stóp am bony i przy odbiornikach radiowych 
i telew izyjnych. W yw ierają też na nich ogromny wpływ, przy 
poparciu łask Bożych, w kieruku naw róceń ku życiu z w iary. 
Do takich popularnych kaznodziejów należą dziś między in ­
nym i Fulton J. Sheen, biskup sufragan nowojorski i Riccardo 
Lom bardii, jezuita  włoski.

G. Typ kapłanów  o niezw ykłym  talencie organizatorskim . 
Do takich w łaśnie należał m iędzy innym i św. Jan  Bosko, u ta ­
lentow any pedagog praktyczny zaniedbanej i opuszczonej m ło­
dzieży m ęskiej, założyciel słynnego zakładu wychowawczego 
dla niej w Turynie, k tó ry  oddał w opiekę założonemu przez 
się zakonowi Salezjanów. W ostatnich latach zasłynął na tej 
niwie duszpasterstw a ks. F lanagan Edw ard Józef, am erykański 
wychowawca młodzieży pozbawionej domu rodzinnego i k raju  
ojczyźnianego; z pochodzenia był Irlandczykiem . Obok m iasta 
Om aha założył „miasto chłopców” , w k tó rym  w ychow ywał 
młodzież różnych ras i religii w praw dziw ej wspólnocie spo­
łecznej, opartej na samorządzie w ybieranym  spośród wycho­
wanków.

8. Becker K arl i Siegel K a r l11 w yróżnili się na niwie współ­
czesnej hom iletyki w  Niemczech „podręcznikiem ” przeznaczo-

11 Por. LV, X IV , 1959, 3, 584.



64 K S . J Ó Z E F  D A JC Z A K [26]

nym  dla słuchaczy radia i dla telewidzów. W tej dziedzinie 
techniczno-hom iletycznej zdobyli też oni bogate doświadczenia 
w  świętej służbie Słowa Bożego za pośrednictw em  tych nowo­
czesnych środków k u ltu ry  technicznej. O tym  świadczy ich 
rozpraw a przeznaczona do w ychow ania młodzieży pt. „Radio 
i Telewizja w edług poglądu Kościoła” (Rundfunk und F ern ­
sehen im Blick der K irche, F ran k fu rt am Main, 1957, str. 872), 
przy współpracy jeszcze innych autorów. Spotykam y więc tu  
tem aty  bardzo interesujące, jak  „Radio jako środek pomocniczy 
do w ychow ania”, au torstw a E. Ringlinga, „Radio i duszpaster­
stw o”, au torstw a G. Weissa, „Telewizja w służbie duszpaster­
stw a środowiskowego” znanego au tora B. Häringa.

9. Bom m er J. — M eier J. — Tauner F . 13, Szwajcarzy, podali 
w  sw ej pracy hom iletycznej pt. „Słowa na drogę życia” (Worte 
auf den Weg, Luzern, 1959, str. 143) pogadanki wygłoszone 
przez radio w  B erom ünster przez kapłanów  katolickich i pasto­
rów  protestanckich każdego poranka do słuchaczy, w  postaci 
pięciom inutowych rozważań na podstaw ie Pism a św. Myśli 
przew odnie tych krótkich przem ówień relig jnych m ieli słu­
chacze radiowi przeżywać w ciągu całych dni i stosować 
się do nich w  swym  życiu. Rozważania te  były w praw dzie 
krótkie, ale głębokie i bardzo żywotne w  swej treści.

10. B raun  H einrich 14, OFMCap., przekazał w  swej pracy ho- 
m ilitycznej pt. „Sakram enty” (Sakram ente, Innsbruck-M ün­
chen, 1960, str. 412) 69 kazań i zarazem  znakom itych katechez 
o sakram entach przez radio austriackie, przystosow anych do 
słuchaczy dorosłych. Praktycznie połączył on w  kazaniach 
kaznodziejstwo i katechezy, hom iletykę i katechetykę w pasto­
ralną  teologię na pożytek katechezy rodzinnej.

W jego drugiej pracy pt. „Bądźcie błogosławieni” (Selig seid 
ihr“, Innsbruck, 1960) spotykam y sę z drugim  cyklem  jego 
kró tk ich  kazań bardzo aktualnych, wygłoszonych przez radio

12 Por. Katechetische Blätter, München u. Kempten, 1962, 8, 378.
13 Por. LV, XIV, 1959, 3, 586.
14 Por. LV, XV, 1960, 3, 589—590.
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austriackie w 1958 r. na tem at Ośmiu Błogosławieństw i Kaza­
nia na górze.

11. Fine H e in z15, zainteresow ał się szczególnie dziećmi 
u stóp am bony w sw ym  zbiorze kazań przeznaczonych dla 
dzieci klas szkolnych początkowych szkoły e lem entarnej, pt. 
„Dzieci u stóp am bony” (K inder u n te r der Kanzel, Kevelaer,
1961, str. 208). Do takich dzieci przem aw a on krótko, jasno 
i interesująco. Pragnie też pobudzić tym i wzorcowymi szkica­
mi kazań m łodych kapłanów  i zarazem  katechetów  do naślado­
wania siebie w  głoszeniu kerygm y, radosnej nowiny zbawie­
nia do dzieci. Ten też A utor przekazał w  tym  piśmie kazno­
dziejom  teoretyczne pouczenia, tyczące się współczesnych ka­
zań dla dzieci. M amy więc i w tej pracy hom iletycznej 
p rzykład  na to, jak  obecnie hom iletykę włącza się do kate­
chetyki i na odwrót.

12. F ischer B a lth a sa r16 opracował książeczkę dla ludu 
uczestniczącego aktyw nie we Mszy św. zbiorowej pt. „Lud 
Boży wokół o łtarza” (Volk Gottes um  den A ltar, T rier, 1960, 
str. 72). W znacznym  stopniu ułatw ia ona duszpasterzom  pa­
rafialnym  przygotowanie parafian  do uczestnictw a w apostol­
stw ie laikatu  w czasach obecnych.

13. G erbert G ustav 17 jest autorem  „Ksiąg roboczych do p ra ­
cy kaznodziejskiej” (W efkbuch der K enzelarbeit) już w czte­
rech tomach, Innsburck, 1957, 1958. Zaw ierają one bogate 
w  treść zbiory kazań pod hasłem  przew odnim  „Służba Słowu 
Bożem u” (Dienst am Glauben) na podstaw ie Pism a św., liturgii, 
teologii dogm atycznej i teologii m oralnej.

14. K losterm ann Ferd inand 18 opracował olbrzym i m ateria ł do 
apostolstw a chrześcijańskiego świeckich katolików  pt. „Chrze­
ścijańskie Apostolstwo” (Das christliche Apostolat, Innsbruck,
1962, str. 1196) pod względem biblijnym , patrystycznym  i pra- 
wnokościelnym. W nim  też czyni różnicę m iędzy apostolstw em  
podstaw owym  i pomocniczym.

15 Por. LV, XVI, 1961, 3, 586.
18 Por. LV, XVI, 1961, 1961, 3, 581.
17 Por. LVt XIII, 1958, 3, 588.
18 Por. Katechetłsche Blätter, 1962, 8, 379.

S — Stu d ia  T heologica
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15. Leppich Jo h a n n es ,19, TJ, w ybitny współczesny kazno­
dzieja niemiecki. Jego zbiór kazań pt. „C hrystus na drodze 
naw racania ludzi” (Christus auf der Reeperbahn, Düseldorf, 
41957, str. 158) m iał do 1957 r., aż cztery w ydania w  ciągu 
dwóch lat. Ukazał się także w przekładach na języki: włoski, 
holenderski i francuski. W 42 krótkich  i głęboko u jętych  b a r­
dzo ak tualnych  kazaniach, w  tym  zbiorze zaw artych, przem a­
w ia Leppich szczególnie do tzw. „brzegowych osiedleńców” na 
tery to rium  Kościoła katolickiego czyli do katolików  letnich, 
z kolei do konw ertytów  i do innowierców, jak  również do 
w szystkich słuchaczy zgrom adzonych w kościołach u stóp am ­
bon. Te wszystkie kazania koncentru ją  się dookoła esencjalnej 
m yśli przew odniej. „Biada chrześcijaństw u, gdyby ono nie po­
trafiło  już uleczyć współczesnego grzesznego św iata” . Lecz 
płonące zawsze światełko przed tabernaku lum  na naszych 
ołtarzach, tw ierdzi on, i m odlitw y zanoszone za grzeszników, 
zwłaszcza co północy przez zakonników niektórych zgromadzeń 
zakonnych podtrzym ują w nas niepłonną nadzieję w zbawczą 
moc Kościoła. Muszą jednak wszyscy katolicy współpracować 
jako członkowie powszechnego kapłaństw a Chrystusow ego nad 
uleczeniem  współczesnego grzesznego świata.

16. L ippert P e te r 20, TJ, jeden z czołowych kaznodziejów nie­
m ieckich i pisarzy religijnych, słynie szczególnie jako kazno­
dzieja pasyjny i „teolog serca” . Treść kazań ześrodkowuje do­
okoła dobroci serc ludzkich, wzorcowanych na nieskończonej 
dobroci Serca Bożego Zbawiciela Naszego. D rukiem  ukazały 
się jego następujące prace homiletyczne: a) „Naszego cierp ią­
cego P ana m owy i m ilczenia przed ludźm i” (Unseres leidenden 
H errn  Reden und  Schweigen vor den M enschen Freiburg , 
1956; b) „Siedem  słów Jezusa na krzyżu” (Die sieben W orte 
Jesu  am Kreuz, Freiburg  1952.

19 Por. Leppich J., Christus auf der Reeperbahn, Düsseldorf, 41957, 
67—88, 990—130.

20 Por. Lippert P., Unseres leidenden Herrn Reden und Schweigen 
vor den Menschen, Freiburg, 41956, 87—197.
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17. Plotzke U rb a n 21, OP, słynny kaznodzieja współczesny 
w Niemczech przekazał drukiem  dwa cenne zbiory swych ka­
zań: a) „Jezus wśród ludzi” (Jesu u n te r M enschen, F rank­
furt/M ., 1958, str. 276), b) „Kazanie na górze. O wolności życia 
chrześcijańskiego” (Bergpredigt. Ü ber die F reiheit des m en­
schlichen Lebens, F rankfurt/M , 1960, str. 324). O parł się 
w  nich głównie na Piśm ie św. i na naśw ietlaniu współczesnych 
prądów  życia Słowem Bożym (Nova et Vetera).

18. Pohlm ann C onstantin  22, współczesny kaznodzieja niem ie­
cki i pisarz ogłosił drukiem  dwa zbiory swoich kazań: a) „Je­
stem  początkiem  i końcem ” (Ich bin der Anfang und  das Ende, 
Paderborn, 1958, str. 360), b) „Dwóch ludzi przed Bogiem” 
(Zwei M enschen vor Gott, Paderborn, 1959, str. 136). W sztuce 
posługiwania się Pism em  św. Starego i Nowego Testam entu 
celuje on przede wszystkim  w swych kazaniach. Treścią p ierw ­
szego zbioru są cudowne dzieła Boże spełnione przez C hrystusa 
dla naszego zbawienia. W drugim  zestawia on postacie biblijne, 
z których jedne szły za wezwaniem  Bożym a drugie się m u 
sprzeciwiały.

19. Ries J . 23, OMI, kaznodzieja ze zgrom adzenia Oblatów 
N. M atki Bożej N iepokalanej, poucza swych czytelników, ho- 
m iletów  i kaznodziejów, w swej rozpraw ie pt. „Kryzys i odro­
dzenie kaznodziejstw a” (Krise und E rneuerung der Predigt, 
F ran k fu rt am Main, 1961, s. 394) o podstaw owych zadaniach 
współczesnego kaznodziejstwa. Co do treści żąda teo­
logii kerygm atycznej, a co do form y zaleca znajomość dokładną 
form  wym owy kościelnej, znajomość psychiki współczesnego 
człowieka oraz jego otoczenia społecznego. Odnośnie do m ło­
dzieży poleca stosować szczególnie piękny i poglądowy sposób 
mówienia.

20. Schnitzler Theodor 24 zajął się przede w szystkim  w  ra ­
m ach współczesnej teologii pastoralnej na podstaw ie Encykliki

21 Por. LV, XIV, 1959, 3, 585—586.
22 Por. LV, XIV, 1959, 3, 584—586.
23 Por. Christlich-Pädagogische Blätter, Wien, 1962, 1, 26.
24 Por. LV, XVI, 1961, 3, 582.
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Piusa XII w ychow aniem  m inistrantów  do służby Chrystusow i 
wokół ołtarza i w  otoczeniu ich rówieśników, jak  również przez 
rozbudzanie w  nich powołań kapłańskich. Uczynił to w  swej 
pracy pt. „Pedagogika m in istran tów ” (M inistrantenpädagogik 
K evelaer, 1960, str. 192).

21. Schürm ann Heinz 25 zajął się szczególnie planem  nowych 
perykop lekcyj i ewangelii do współczesnych kazań niedziel­
nych i świątecznych w swej rozprawce hom iletycznej pt. „Trzy­
le tn i rozkład perykop na niedziele i święta. P ro jek t do czytań 
i kazań” (Eine dreijährige Perikopenordnung fü r Sonn -und 
Festagge. Eine Lese-und Predigtvorschlag, Düsseldorf, 1960, 
str. 19). Zanim  nastąpi oficjalne zarządzenie Kościoła o pery­
kopach lekcyj i ewangelii na niedziele i św ięta, opracował już 
ten  autor pro jek t nowych na przeciąg trzech lat w  progre­
syw nej ciągłości, związanych z podstaw ow ym i praw dam i w iary 
chrześcijańskiej. Obok dotychczasowych perykop m szalnych 
nowe czytania m ają  praw ie to samo znaczenie, z k tórym i są 
zestawione. Główne więc m yśli teologiczno-liturgiczne danego 
święta czy niedzieli roku liturgicznego pozostają nadal zacho­
wane.

22. Sellm air Josef 87, pastoralista i hom ileta niemiecki, oma­
w ia m iędzy innym i w swej rozpraw ie pt. „K apłan w świecie”
(Der P ries te r in der W elt, Regensburg, 1939, 1953 str. 268)
sm utne sym ptom y n a tu ry  m oralnej w życiu kapłana, tyczące 
się rozdw ojenia i rożkładu jego osobowości. W w yniku tego 
objaw u przew rotu  wew nętrznego, psychiczno-duchowego, na­
stępuje w nim niespotykane u świeckich katolików  w analo­
gicznych załam aniach duchowych zatw ardzenie serca i zaśle­
pienie ducha. W śród takich osobników spośród duchowieństwa 
w yróżnia Sellm air trzy  typy  negatyw ne kapłanów : a) fana ty ­
ków fałszywej pobożności, b) faryzejskich purytanów , c) prze- 
czuleńców-histeryków.

25 Por. LV, XVI, 1961, 3, 587.
26 Por. Sellmair J., Fer Priester in der Welt, Regensburg, 1951, 15—

20.
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A. Typ fanatyków  fałszywej pobożności. P rzed oczyma 
swych parafian  usiłu ją oni ukryć swoją zrujnow aną osobo­
wość pod szatą rygorystycznej oceny ich życia, także na 
ambonie. Zdegradow ani często do rzędu m oralistów -teorety- 
ków i kapłanów -biuralistów , m ierzą oni postępowanie swych 
parafian  nie w edług praw dziw ej nauki C hrystusa i Jego Koś­
cioła, lecz w edług wyznawanego przez siebie jednostronnego 
światopoglądu i form alistycznego kazuistycznego kodeksu mo­
ralnego. Ich odnoszenie się do ludzi jest interesow ne, chłod­
ne i urzędowe.

B. Typ faryzejskich purytanów . K apłan tego typu  widzi 
w parafianinie, do którego się zbliża, tylko grzesznika i swego 
podsądnego przy spowiedzi, a nie w spółbrata w  Chrystusie, 
piastującego w sobie obraz i podobieństwo Boże, niekiedy 
bardzo zniekształcone. Z tej postaw y do parafian  w yłania się 
jego faryzejska, na pokaz nastaw iona, pury tańska, wyniosła 
sprawiedliwość form alna, urzędowa. Tak zwane karcące ka­
zania weszły już u niego w chorobliwy nawyk.

C. Typ przeczuleńców -histeryków . K apłan tego typu  prze­
żywa często, ciągnie dalej Sellm air, swą typiczną charaktery,- 
stykę negatyw ną pew nych kapłanów , typiczną histerię, po­
dobną do histerii kobiecej. Źródłem  tej psychicznej nabytej 
pseudochoroby jest jego nieszczera, sztuczna postaw a wobec 
powinności i obowiązków kapłańskich oraz nieuczciwość życio­
wa oparta na niezdrowej kom edianckiej pseudonaturze. Kaza­
nia kapłana tego typu są przepojone przesadną uczuciowością, 
niezdrowym  patosem  i ustaw iczną skłonnością do w yw oływ ania 
nieuzasadnionych w zruszeń u słuchaczy. P rzy  każdej też spo­
sobności raczy on swych parafian  jakim ś pobożnym słowem 
albo też sentencją biblijną. Takich kapłanów  parafianie nie 
znoszą i un ikają  ich kazań.

N egatyw ne typy  kapłanów  pow stają nie tylko w skutek ich 
nieobyczajnego życia osobistego, lecz także z powodu ich bier­
nej postaw y wobec wpływów niekorzystnego dla nich otocze­
nia społecznego. Dobry zaś człowiek wym aga zawsze w  osobo­
wości kapłana zdrowej postaw y do otoczenia, a przede w szyst­
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kim  w ew nętrznej mocy oraz pewności siebie, aby móc unikać 
zakażeń psychicznych od zaraźliw ych wpływów swego otocze­
nia społecznego. Pełna bowiem w swej harm onii w ew nętrznej 
osobowości ludzka „nie stoi w  obliczu świata ukośnie jeno na 
m ocnych nogach” (F. Nietsche).

23. G iinthór A n se lm 27, OSB, prof. teologii m oralnej i ho­
m iletyki w  Wyższej Szkole Zakonnej Benedyktów  w San 
Anselmo w Rzymie, przyczynił się po długoletnim  doświad­
czeniu duszpasterskim  kaznodziejskim  i profesorskim  na ka­
tedrze teologii m oralnej i hom iletyki do w ydania podręcznika 
do współczesnej hom iletyki, przystosowanego do dziesiejsze- 
go kaznodziejstwa. Tytuł tego dzieła opiewa: „Die Predigt. 
Theoretische und praktische theologische W egweisung” . H er­
der, Freiburg-B asel-W ien, 1963, str. 278. (Kazanie. Teolo­
giczne teoretyczno-praktyczne wskazania przewodnie).

Przepow iadanie Słowa Bożego na podstaw ie współczesnej 
teologii biblijnej i liturgicznej chrystocentrycznej jest w edług 
G unthora niew yczerpanym  źródłem  dla kaznodziejów w służ­
bie Słowa Bożego. Kluczem  do zrozum ienia m yśli przew odniej 
tej hom iletycznej rozpraw y jest patrystyczne hasło św. A u­
gustyna: „C hrystus głosi C hrystusa (z am bony)”. C hrystus jest 
więc zarówno główną treścią Słowa Bożego w kazaniu oraz 
wzorem  do tego, jak  powinno się je głosić. W kazaniu m a się 
pouczać, pocieszać i pobudzać do konkretnych  postanowień. 
Trwać ono powinno najw yżej 15 m inut, możliwie bez cytatów  
i bez żadnego patosu. Ma też być głoszone w edług G unthora 
w  tonie rozmowy ze słuchaczam i w m iarę możliwości w  liczbie 
m nogiej „m y”, a nie wyłącznie „w y”.

Podsum ow ując zdobycze naukow e teoretyków  wym owy koś­
cielnej i p rak tyków  hom iletycznych w krajach  k u ltu ry  nie­
m ieckiej, podkreślić potrzeba, że i tu  w ysunęły się w  kaza­
niach na czoło pod względem ich treści teologia kerygm atycz- 
na i teologia litu rg ii Mszy św. Pod względem  form y

27 Por. Gunthór St., Die Predigt, Freitourg-Basel-Wien, 1963, 76—■ 
208.
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hom iletycznej rozw inęła się tu , i w  kazaniach i w katechezach, 
m etoda indukcyjno-historyczna albo genetyczna w przedsta­
w ianiu dziejów ekonomii Bożej w  zbawianiu ludzi, ześrodko- 
w anych dookoła Osoby Chrystusa. Zwrócono też szczególną 
uwagę na kształtow anie osobowości kaznodziejskich i kate­
chetycznych w ich dodatnich typach i skierowano ostrzeżenie 
pod adresem  duszpasterzy parafialnych do ochrony przed n ie ­
bezpieczeństwem  ulegania wpływom  negatyw nych typów  ka­
płanów. Zainteresow ano się również w  tych środowiskach 
k u ltu ra lnych  posługiwaniem  się radiem  i telew izją w  głoszeniu 
kazań. Poczyniono też dobre przygotowania do w ykorzystyw a­
nia tych środków technicznych w k ierunku wychow yw ania 
przez kazania dzieci, m łodzieży i dorosłych chrześcijan w  celu 
uświęcania ich życia a przez nich także drugich z m otyw ów 
apostolstw a świeckich katolików, z poczucia przynależności 
do M istycznego Ciała C hrystusa i powszechnego kapłaństw a 
Chrystusowego. Homileci teoretycy i p rak tycy  niosą także 
pomoc naukow ą teoretyczną i praktyczną w kształceniu m ło­
dych kapłanów  na dobrych współczesnych kaznodziejów i ka­
techetów . Budzą też powołania do stanu  kapłańskiego wśród 
m inistrantów .

§ 5. Współczesne kierunki homiletyczne w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej i w Anglii

Godnie rep rezen tu ją  je: 1) Biskup Fulton J., 2) D rinkw a- 
te r  Fr., 3) H iltner Seward, 4) Trese Leo, 5) W ard Conor K., 
6) W illenbrink B ernard, 7) C lifford Howell.

1. Biskup Sheen Fulton J. \  sufragan  nowojorski ze S ta­
nów Zjednoczonych A. P., słynny mówca radiowy, prze­
m aw ia co niedzielę w Nowym Y orku przez telew izję lub radio

1 Por. Sheen Fulton J., Entscheiidung fiir Gott, Luzern, 1957, 60, 89, 
107—158. (Cykl kazań): — La vie vaut d’être vécue (Life is worth 
living) w  przekładzie na język francuski przez M. Loutrel-Tschirret. 
MAMĄ 1955, 10—245. Cykl konferencji telewizyjnych przez telewizję 
amerykańską w 1954 r. (Moralność religijna w  obliczu współczesnej w ie­
dzy): — „Notre vie a un sens il faut le choisir; w  przekładzie M. Lou-
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i słucha go zwykle 20 milionów A m erykanów , nie tylko ka­
tolików. W swych pogadankach radiow ych omawiał już od 
1938 r. problem y na tem at zapytań (kwestii) i odpowiedzi 
w  spraw ach katolicyzm u i protestantyzm u. W dłuższym  okre­
sie czasu nazbierało się w  jego pogadankach radiow ych aż 
4374 zapytań i odpowiedzi, k tóre opublikow ał drukiem  
w trzech tom ach w la tach -2 1941— 1957, w ydanych przez K a­
tolicką Stację radiofoniczną w Sydney w A ustralii i w  St. 
P au l de M innesota w  USA. Przedm iotem  pogadanek radio­
fonicznych Sheen’a są również sprawiedliwość, wolność i m i­
łość, praca, m odlitw a, cierpienie, m ałżeństwo, namiętności, 
k u ltu ra  m ateria lna  techniczna, przestępstw a młodzieży i tym  
podobne. Dzięki bogactwu treści swych przem ówień, nie 
tylko teologicznej dogm atycznej, m oralnej, liturgicznej, hi­
storii Kościoła, lecz także treści filozoficznej, psychologicznej, 
socjologicznej i z lite ra tu ry  pięknej zaczerpniętej, jak  rów ­
nież dzięki pięknem u, żywem u i poglądowemu stylowi swych 
pogadanek i przy tym  wesołem u hum orowi, k tó ry  m u zawsze 
tow arzyszy przed radioodbiornikam i, w yw ołują jego pogadan­
ki zawsze żywe zainteresow anie u w szystkich słuchaczy. Na 
czoło wszakże jego posłannictw a kaznodziejskiego wysuw a się 
d ram at życia historycznego Jezusa jako Zbowiciela św iata 
i tajem nica Jego krzyża. Biskup Sheen uważa bowiem 
głoszenie kerygm y, radosnej nowiny zbawienia ludzkości 
przez C hrystusa na krzyżu, za najistotniejszą praw dę 
ewangieliczną dla współczesnego świata. Toteż swe prze­
m ówienia o historycznym  Jezusie kon tynuuje  on z roku 
na rok do swych słuchaczy przez radiofonię am erykańską. 
Bp. Sheen jest też głośny w  Europie. Jego prace homi­
letyczne spotykam y w  przekładach na języki: niem iecki,

trel-Tschirret. MAME, 1959, str. 268. Cykl konferencji telewizyjnych: 
Poznanie siebie. Psychologia życia. Filozofia wiedzy i świata. Psycholo­
gia wiary. —• „Siedem ostatnich słów ”, Warszawa, 1947, str. 45. Przekład 
z języka angielskiego: — „Vida de Cristo”, Barcelona, 1959, str. 682. 
Przekład na język hiszpański (LV, XV, 1960, 1, 175).

2 Por. Sheen Fulton J., Radio Replies, I—III t., Sydney (Australia) — 
St. Paul, Minnesota (USA), 1938, 1940, 1941.
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francuski, hiszpański i polski. W swych kazaniach uw ydatn ia  
on głównie teologię kerygm atyczną, stosowaną do ukazania 
zbawienia, chrystocentryzm u i w szechstronną konkretność ży­
cia we współczesnej cywilizacji w  naśw ietleniu Kościoła K a­
tolickiego. Posiada również doskonałą znajomość współcze­
snych słuchaczy swych kazań.

2. D rinkw ater Francis H ero ld 3, najpopularniejszy kazno­
dzieja katolicki we współczesnej Anglii, inspektor diecezjalny 
od nauki religii w  B irm ingham  oraz założyciel i redak to r ka­
techetycznego pisma katolickiego „Sow er” (Siewca) i zara­
zem pisarz religijny, jest też autorem  pracy hom iletycznej 
pt. „Nowoczesne kazania i czytania” (New Serm ons and Read­
ings, Fornw orth, 1957, str. 118). Powyższa rozpraw a z dzie­
dziny kaznodziejstw a zawiera konspekty kazań, przem ówień 
i czytań, k tóre świadczą o gruntow nym  w ykształceniu jej 
au to ra  w dziedzinie współczesnego kaznodziejstw a teoretycz­
nego i praktycznego. Odznacza się też m istrzow skim  w prost 
stylem  w głoszeniu kazań, o czym świadczą jego krótkie a głę­
bokie co do treści kazania niedzielne i świąteczne na cały rok  
liturgiczny, dostosowane do współczesnych słuchaczy i do ich 
duchowych zapotrzebowań. Niewątpliw ie współcześni kazno­
dzieje angielscy typu D rinkw ater’a przyczyniają się obecnie 
ze swym  Episkopatem  na czele do licznych konw ersji w  Anglii 
z innych w yznań chrześcijańskich do katolickiego, w ciągu każ­
dego roku w liczbie od 11 000 do 13 000 osób.

3. H iltner S e w a rd 4, prof, teologii pastoralnej na Uniw Ł 
w Chicago, napisał rozpraw ę z teologii naukowej pastoralnej 
pt. „W stęp do pastoralnej teologii” (Preface to Pastoral Theo­
logy, New York — Nashville, 1958, str. 240). P rzedstaw ia 
w  niej s tru k tu rę  praw dziw ej teologii pastoralnej, ześrodko- 
w anej dookoła funkcji pastoralnych w duszpasterstw ie indy­
w idualnym , zbiorowym (Słowo Boże) i w  organizacji życia 
kościelnego. Doniosłą rolę odgrywa w jego teologii pastoralnej 
psychologia pastoralna, teoretyczno-naukow a i techniczno-

s Por. LV, XIII, 1, 176.
4 Por. LV, XVI, 1961, 2, 357—58.
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-praktyczna, k tórej on jest pionierem  na w ielką skalę. Podjął 
się więc wielkiego zadania w naszej epoce odnowienia od sa­
m ych podstaw  teologii pastoralnej. Szczególnie zainteresow ał 
się on w tej dyscyplinie teologicznej problem em  przyw racania 
do zdrowia duchowego grzeszników (Past. Th. „heiling”), z ko­
lei 'zagadnieniem  m etod przew odnictw a duchowego do prow a­
dzenia młodzieży i dorosłych do życia doskonałego chrześci­
jańskiego (Past. T. „guiding”). W końcu omówił problem  
udzielania się duszpasterza i katechety  w iernym , w  roli prze­
wodnika duchowego podczas kazań i katechez (Past. Th. „com- 
m unicating”). W prawdzie w kład H iltnera  do nowej pastoro- 
logii nie jest jeszcze w pełni zrealizowany, niem niej w y­
stępuje on obok A rnolda w Niemczech i Jungm anna w A u­
strii jako jeden z przodow ników w tej gałęzi w iedzy teolo­
gicznej. Podobną do rozpraw y H iltnera opracował Ed. T hur- 
neysen we F rancji pt. „N auka o leczeniu duszy” (Doctrine de 
la cure d ’ame 1958).

4. Trese Leo 5, proboszcz am erykański, jest autorem  rozpra­
wy pastoralnej hom iletycznej pt. „W spółczesny kap łan” (Con- 
tem porary  Priest, w przekładzie francuskim  S tival’a: P rê tre  
d ’au jou rd ’hui ...vu par un  curé am éricain”, Molhouse, 1956, 
str. 174). Całość osnowy tej rozpraw y jest głęboko u ję ta  rze­
czowo i przy tym  jest p raktyczna i życiowa oraz aktualna. 
G dy zabiera w niej głos w dziedzinie współczesnej hom iletyki 
przypom ina kapłanom , że na ambonie w ładają Słowem Bożym, 
m ądrością Ojca, a Słowem jest C hrystus. D otykam y Go na 
ambonie w  inny sposób niż przy ołtarzu podczas spraw ow a­
nia Eucharystii. Mocą sakram entu  kapłaństw a słowa kazań 
otrzym ały jakgdyby w artość sakram entu . W tym  bowiem 
czasie, w  k tórym  je wypow iadam y do wiernych, łaska Boża 
ogarnia nasze serca, aby stąd  przeniknąć do dusz skam ienia­
łych, poruszyć serca opieszałe i utorow ać im drogę do na­
wrócenia, do popraw y życia. Świętość też członków Kościoła

5 Por. Trese L.:, Le prêtre d’aujurd’hui... vu par un cure américain, 
'w przekładzie ks. Stival’a z ang. (Contemporary Priest), Mulhouse, 
*1955, 46—55.
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podnosi się lub upada w zależności od ilości i jakości naszych 
kazań, w nioskuje ks. Trese. W tedy, kiedy św iat był na ogół 
chrześcijański, mówi on, nie zachodziła nagląca potrzeba gło­
szenia i w yjaśniania praw d wiary, poznanych w dzieciństwie. 
Lecz obecnie w iara obum iera, powołania kapłańskie m aleją 
i Kościół z tego powdu cierpi. Toteż w hierarchii naszych 
obowiązków nie powinniśm y pozwolić niczemu przewyższać 
naszego posłannictw a w głoszeniu Słowa Bożego. Łatwo nam  
przychodzi przywdziewać się w Chrystusa, gdy jesteśm y na 
stojąco przy ołtarzu lub pochyleni na klęczkach przy łóżku 
chorego. Lecz powinniśm y bez przerw y klękać, aby nie zapo­
m inać naszego podobieństwa do Chrystusa, gdy stoim y na 
ambonie. Proboszcz am erykański, ks. Trese, czyni sobie w y­
rzu ty  w  swej pracy pastoralnej z tego powodu, że niekiedy 
zaniedbywał się w  gruntow nych przygotow aniach do swych 
kazań na skutek przem ęczenia innym i obowiązkami duszpa­
sterskim i, Staw ia też pewne zarzuty  profesorom  hom iletyki 
w am erykańskich współczesnych Sem inariach duchownych, iż 
k ładą szczególny nacisk na gram atykę słow nictwa kaznodziej­
skiego a więc na szatę słowną kazania, a zaniedbują m aterię  
kazań w dziedzinie ich źródeł i mocy przekonyw ania słucha­
czy o prawdziwości głoszonych nauk. P rzy  tym  staw ia się 
jeszcze od jakiegoś czasu do dziś dnia hom iletykę w  Am eryce 
wśród drugorzędnych przedm iotów teologicznych. Tego jednak 
zarzu tu  nie m ógłby on postawić, jak  tw ierdzi, swoim profe­
sorom sprzed 30-tu lat.

Co dotyczy treści kazań, to Trese nie radzi korzystać ka­
płanom  z gotowych kazań, k tóre w iern i mogli byli już gdzieś 
słyszeć, bo w tedy w yw ołuje to u nich w ielkie niezadowolenie. 
W Stanach Zjednoczonych A. P. jest w edług niego wielkie 
zapotrzebow anie na naukę o Ciele M istycznym  C hrystusa 
w  kazaniach, z powodu istniejącej segregacji rasowej.

Co do czasu trw ania  kazań, to zaleca on głosić kazania n a j­
wyżej 20 m inut. Co jest ponadto, to już kaznodzieja mówi 
do siebie. Gdy zaś Msze św. wychodzą w  niedziele i święta 
uroczyste co godzinę, to podczas każdej z nich m usi się zna­
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leźć czas na 3-m inutow e przem ów ienie po odczytaniu pery­
kopy ewangelicznej. Lecz takie przem ów ienie m a zawierać 
główną m yśl danej niedzieli czy święta w  postaci „kosztow ne- 
nego k rysz ta łu”.

Z kolei zastanaw ia się ks. Trese nad problem em  pisania ka­
zań przez kaznodzieję zanim  w ystąpi z nim  na ambonę. W od­
powiedzi orzeka, jako praktyczny Am erykanin, że najlepiej 
w ypada to kazanie, k tó re  zostało dobrze obmyślone, następ­
nie napisane, poprawione, i w  końcu praw idłowo stw ierdzone 
pod względem  m erytorycznym . Im prow izator-kaznodzieja, na­
w et najw ym ow niejszy, nie może pominąć pisemnego przygo­
tow ania do kazania. P isanie bowiem kazań daje nam  kapła­
nom także dużo pomocy do stylistycznego pisania i do unika­
nia m onotonii w  kazaniach. Jeśli zaś w  starszych la tach  
naszego kapłaństw a poprzestajem y tylko na układzie dyspo­
zycji do naszych kazań, to w edług współczesnego Proboszcza 
am erykańskiego, powinno się w tedy napisać dokładnie w stęp 
i zakończenie kazania. Wówczas kazanie będzie jasne i p rze j­
rzyste i słuchacze zapam iętają łatw o jego treść i ją też prze­
żyją pożytecznie dla swej osobowości.

W kw estii osobowości chrześcijańskiej kaznodziei, to ks. 
Trese zaleca w  swej książce „K apłan współczesny oglądany 
oczyma proboszcza am erykańskiego”, aby tak  żyć, jak  nau­
czamy w naszych kazaniach w iernych Chrystusow i słuchaczy. 
W przeciw nym  razie m usieli by nasi słuchacze powtórzyć za 
antycznym  m ędrcem  6: „My nie możemy słuchać tego, co mó­
wicie, z powodu w rzaw y, k tórą wszczynacie” . Nie może więc 
np. skutecznie przem aw iać ten  kap łan  o wstrzem ięźliwości 
i um artw ieniu , k tó ry  jest pobudliw y i oddany uciechom świa­
ta. Inny  znowu nie może przekonyw ująco przem aw iać o w ar­
tości dobrowolnego ubóstw a, jeśli jego parafianie wiedzą 
o tym , że lubi bogactwa i otacza się przepychem . Jeszcze in­
ny kapłan  nie może skutecznie gosić kazania o pobożnym 
uczestniczeniu we Mszy św., jeśli prędkość z jaką  ją  odpra­
wia i niedbałość podczas niej, jakiej się dopuszcza, kłam  za-

8 Por. Trese L., dź. cyt., 54.
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dają jego słowom z ambony. Toteż ks. Trese nie zaw ahał się 
w  ocenie kazań wyrazić swego całkiem  słusznego poglądu, że 
dobra technika głoszenia kazań stanow i ty lko Vjo część do­
brego kazania, zaś 9/i0 jego części w spiera się na bezwzględ­
nej szczerości słów kaznodziei, na zgodzie w ew nętrznej na 
to, co tw ierdzi i na praktyce życia zgodnej z tym , co głosi.

W końcu ks. Trese przem aw ia z naciskiem  do wszystkich 
kapłanów, swych czytelników, że kazania należą obok Mszy 
św. do najbardziej uprzyw ilejow anych obowiązków kap łań­
skich. Z nich też będziemy najdokładniej sądzeni przed try ­
bunałem  Sądu Bożego. Nie na próżno więc św. Paw eł zwraca 
uroczyście uwagę swem u uczniowi Tymoteuszowi, biskupowi 
Efezu: „P ilnuj czytania, napom inania i nauki. Nie zaniedby- 
waj łaski, k tóra w  tobie, k tóra dana jest... z kładzeniem  rąk  
kapłańskich... P ilnu j samego siebie i nauki, trw aj w nich. Bo 
to czyniąc, i samego siebie zbawisz i tych, k tórzy cię słuchają” 
(I Tym 4, 13— 15).

5. W ard Conor, K .7 zainteresow ał się szczególnie środowi­
skiem społeczno-religijnym  świeckich katolików  w  jednej z pa­
rafii w  Liverpool w  Anglii. Podszedł do niej w  swych obser­
w acjach jako do parafialnej insty tucji kościelnej i jako g ru­
py społeczno-religijnej, k tórej członkowie są słuchaczam i kazań 
i w zajem nie na siebie w pływ ają i odziaływają pod przew od­
nictwem  swego duszpasterza i jego współpracowników ka­
płanów i elity  spośród świeckich katolików. W tym  celu roz­
pisał ks. W ard ankietę, może wśród swych parafian, na pewne 
kw estie z dziedziny duszpasterstw a i kaznodziejstw a oraz sto­
sunku parafian  do ich kościoła parafialnego. A nkietę rozpo­
częto przeprow adzać w  1957 r. i odbyto wiele spotkań w tej 
spraw ie z parafianam i ze strony ks. W ard’a, innych kapła­
nów i elitarnych  parafian. Rola bowiem świeckich katoli­
ków nabiera też doniosłego znaczenia dla Kościoła katolic­
kiego także w  Anglii, bo i tam  szerzy się indeferentyzm  
w rzeczach w iary, a z drugiej strony pogłębia się w iara wśród 
świeckich którzy przyczyniają się również swym  wzorowym

7 P or. LV, X V I, 1961, 4, 776.



78 K S . J Ó Z E F  D A JC Z A K [40]

życiem chrześcijańskim  do wspom nianych już licznych kon­
w ersji na w iarę katolicką. Owocem ankiet, spotkań z pa ra ­
fianam i i obserw acji poczynionych przez ks. W ard’a i jego 
współpracowników jest książka pt. „W ard Connor, K., „K a­
płani i lud” (Priests and People, Liverpool, 1961, str. 182). To 
studium  socjologiczno-pastoralne na tle jednej parafii w  L iver­
pool, rezydencji arcybiskupa katolickiego, stanow i ważny 
przyczynek do poznania współczesnej parafii jako insty tucji 
kościelnej, przeznaczonej do utrzym ania i krzew ienia K róle­
stw a Bożego na ziemi.

6. W illenbrink B ernard  8, również, w ybitny kaznodzieja an­
gielski doby obecnej przekazał w  swej pracy hom iletycznej 
„Sacris Solem niis”, także w  przekładzie francuskim  w ydru ­
kowanej w w ydaw nictw ie „La Predication N ouvelle” pod 
tym  sam ym  tytułem , M ulhouse, 1958, str. 224 kazania na 
niedziele i święta roku liturgicznego w sty lu  kazań współczes­
nych, dostosowanych do zaleceń ostatnich Papieży, niektórych 
Biskupów i Kongresów hom iletycznych różnych krajów . 
W śród kazań tego cyklu są dwa typy, dłuższe i krótsze, osta­
tn ie na Msze wieczorne.

7. Clifford H ow ell9, T J, jest autorem  cennej książki li- 
turgiczno-pastoralnej pt. „Podręcznik kom entatora Mszy” (The 
Mass C om m entator’s Handbook, M innesota (USA), 1960, 
str. 176). A utor wprowadza kom entatora liturgii Mszy do jego 
zaszczytnej roli. Poucza go o pow staniu tej funkcji liturgicz­
nej, następnie o samej funkcji i jej wartości pastoralnej na 
podstaw ie „Instructio  de Musica sacra et sacra L itu rg ia” 
P iusa XII z dnia 3.IX .1958. O tym  rozpraw ia Clifford w p ier­
wszej części, zaś w drugiej podał krótki kom entarz do wszy­
stkich Mszy niedzielnych, świątecznych i w otyw nych roku 
liturgicznego w postaci ogólnego sensu liturgii m szalnych tych 
dni, jak też głównych m yśli ich kolekt, lekcyj, ewangelii 
i prefacji.

W podsum ow aniu współczesnych kierunków  hom iletycznych 
w  Kościele Katolickim  w Stanach Zjednoczonych A. P.

8 Por. LV, XIII, 1958, 2, 395.
9 Por. LV, XV, 1960, 4, 751.
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i w Anglii stw ierdzić zatem  potrzeba, że i tu  dąży się w duchu 
personalizm u chrześcijańskiego do uform ow ania m łodych ka­
płanów w osobowości opromienione świętością życia oraz 
wszechstronnym  w ykształceniem  hom iletycznym . Po m yśli 
też chrystocentryzm u postuluje się w  tych krajach  szczególne 
uw zględnienie w  kazaniach Pism a św. i uaktyw nienie w ier­
nych w liturgii Mszy św. przez szkolenie kom entatorów  do 
niej podczas jej odpraw iania. Ponadto skłania się kaznodzie­
jów  duszpasterzy parafialnych i katechetów  do zapoznaw a­
nia się z socjologią pastoralną w duszpasterstw ie, nową gałę­
zią wiedzy pastoralno-teologicznej, pouczającą o duchowym  
obliczu osobowości społecznej danej parafii. Pod względem 
technicznym  wym aga się też w obydwu k rajach  kazań k ró t­
kich dobrze przygotow anych i przeżytych.

Zakończenie
W genezie zatem  pow staw ania nowej hom iletyki na Zacho­

dzie staw ia się tam  bezwzględnie na pierwszym  m iejscu stro­
nę m erytoryczną Kazania, opartą  głównie na źródłach w iary, 
a dopiero na drugim  jego stronę form alną i techniczną. Treść 
kazań czerpie się więc głównie z Pism a św. Starego i Nowego 
Testam entu, szczególnie z Ewangelii (Chrystocentryzm  i M a- 
riologia) i z litu rg ii Mszy św., związanej ściśle z Pism em  św., 
jak  również z dziejów Kościoła, zwłaszcza z okresu Ojców 
apostolskich i Ojców, Doktorów Kościoła (Tradycja Kościoła). 
Uzupełnieniem  Słowa Bożego głoszonego m etodą genetyczną, 
indukcyjno-historyczną jest nauka K atechizm u zaczerpnięta 
z teologii dogm atycznej i teologii m oralnej.

Kazania i przem ów ienia dostosowuje się na Zachodzie do 
konkretnych słuchaczy starszych czy młodszych, m iejskich czy 
wiejskich, zgodnie z tradycją  Kościoła chrześcijańskiego. 
W ogólności wym aga się od kaznodziei znajomości socjologii 
pastoralnej, aby zanim stanie na ambonie orientow ał się do­
brze w  m entalności i osobowości społecznej swych słuchaczy. 
Ponadto wym aga się od niego, aby treść swego kazania głę­
boko przeżywał, gdyż świeccy katolicy szukają „ewangelicz­
nego wzorca w  duchow ieństw ie”, innym i słowy świętości ży-
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cia, k tó ra  m a być dziś, jak  wiadomo, główną cnotą kaznodziei. 
A ktualne jest też we współczesnej hom iletyce studium  ty ­
pologii kapłanów , aby kapłani mogli się orientować do jak ie ­
go typu przeżyciowego należą i jakich  typów  m ają się w y­
strzegać i przed nimi chronić.

Odnośnie form alnej i technicznej strony kazań postu lu je się 
od współczesnych kaznodziejów na Zachodzie, aby Słowa Boże 
głosili zrozum iałym  dla słuchaczy językiem  i form ułow ali do­
wodzenia teologiczno-filozoficzne przystępnie dla ich współ­
czesnej m entalności. K azania m ają być również co do czasu 
trw an ia  krótkie, ograniczone do kw adransa lub najw yżej do 
20 m inut i w inny być w ygłaszane takim  głosem, aby wszy­
scy obecni w  kościele je słyszeli. Istn ieje też pro jek t we 
F rancji do wznowienia tradycy jnych  m odlitw  w szystkich 
w iernych po kazaniach pod przew odnictw em  kaznodziei.

W iele też znaczenia przyw iązuje się we współczesnej homi­
letyce na Zachodzie do dobrych kazań dla dzieci i młodzieży, 
a we współczesnej katechetyce do kazań katechetycznych dla 
dorosłych, aby świeccy katolicy, jako żywy Kościół C hrystu ­
sowy, brali czynny udział w powszechnym  kapłaństw ie C hry­
stusow ym , w krzew ieniu królestw a Bożego na ziemi pod kie­
runkiem  swych duszpasterzy.
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